„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 
Namor poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
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Kraków, Poniedziałek 22 Lutego 1909. 


Winister Abrahamowicz i Wolo polski. 


Btraciwszy zaufanie Koła polskiego, udało się 
p. Abrahamowiczowi pozyskać łaskę „Neue Fr. 
Presse“. Wierząc widocznie w jej wpływy, 
sądzi, że zdoła w ten sposób utrzymać ię na 
stanowisku „męża zaufania korony“ w Kole 
polskiem, które do niego zaufania nie ma. War- 
tość takiego, jednostronnego „męża zaufania* 
àla korony ocenia p. Abrahamowicz widocznie 
zbyt wysoko, skoro, mimo dobrych rad najbliż- 
szych przyjaciół politycznych i osobistych, nie 
ustępuje ze swego stanowiska, lecz prowadzi 
kampanię przeciw Kołu polskiemu na szpaltach 
„Neue Fr. Presse", która mu za tę cenę prze- 
baczyła nawet wszystkie grzechy z czasów Ba- 
üeniego. 

P. Abrahamowicz stracił widocznie, na myśl 
rozłączenia się z władzą ministeryaloą, właściwą 
sobie przezorność i puczucie tego, co się godzi, 
a co.. nie uchodzi. Już onegdajsze, rzekome 
„Sprostowanie“, a właściwie z góry obmyślany 
atak p. Abrahamowicza na Koło polskie w „Neue 
Er. Presse“, był gorszącym objawem tego stylu 
prowadzenia wałki, jaki cechował zawsze dzia- 
łalność tego polityka. Niedzielny zaś artykuł, 
nmieszczony w „Neue Fr. Presse“ p. t. „Walka 
przeciw ministrowi Abrahamowiczowi* pocho- 
dząca „od polskiego posła“ (nikt z posłów 
polskich. o ile nam wiadomo, teraz nie bawi 
w Wiedniu) stara się w dalszym ciągu wpro- 
wadzić w błąd opinię publiczną, w fałszywem 
tub tendencyjnem świetle przedstawia fakta, 
aby tylko wykazać, że p. Abrahamowicz nie 
ma żadnego powodu do ustąpienia. 

„Twierdzenie — zupełnie zresztą pozbawione 
podstawy — jakoby p. Abrahamowiczowi udało 
się usunąć kandydaturę Spitzmiillera na mini- 
stra skarbu, i podkreślenie jego interwencyi na 
korzyść p. Biiińskiego, zdradza autora artykułu 
którym istotnie może być tylko „poseł polski*, 
nie utrzymujący stosunków z Kołem 
polskiem, ponieważ donosi, że w bieżącym 
tygodniu odbędzie się plenarne posiedzenie Koła, 
które dopiero ma osądzić, „czy zarzuty podnie- 
Sione przeciw p. Abrahamowiczowi są uzasa- 
dnione*. 

Jak, już z telegramów wiadomo, zamiar zwo- 
łania Koła w obecnej chwili nie istnieje. Z koń- 
cem b. tygodnia zbiera się w Wiedniu, tylko 
prezydyum parlamentarna komi- 
sya koła ma naradę, na której spodzie- 
wają Się już powitać nowego ministra 
dla Galicyi. Kurczowe usiłowania p. Abra- 
hamowicza są daremne. Nie potrzebnie się je- 
szcze kompromituje. A 

A kompromitacya ta polega w pierwszym 
rzędzie na tem, ze p. Abrahamowicz, osobiście, 
w niezwykle bolesny sposób zohydzany w „Ń. 
Fr. Presse“, która dając sylwetkę jego pu mia- 
nowaniu go ministrem dla Galicyi, nazwała go 
»iaszczurką polityczną” („diese politischa Eide- 
chse*) i przedstawiła go, jako najwstrętniejsze- 
go reakcyonistę parlamentarnego — że tensam 
p. Abrahamowicz, niepomhty bardzo bliskiej 
przeszłości, zwraca się dzisiaj do tej samej „N: 
Er, Presse“ z prośbą o gościnność dla swej 
opinii. To jednak ucickanie się p. Abrahamowi- 
cza pod kokosze skrzydła „N. Fr. Presse“ jest 
nie tylko kwestyą jego osobistego... smaku, ale 
jest rozmyślnem wypaczaniem istotnych stosun- 
ków w Kole polskiem przed obcem, zawsze nie- 
Życzliwem nam forum. 

Jak juź bowiem w niedzielnym, porannym, 
zanważyliśmy numerze, z tem uchwałeniem p. 
Abralamowiczowi pzez Koło polskie votum 
zaufania po zamknięciu sesyi parlamentarnej, 
rzecz miada się nieco odmiennie, niż on to w 
„N. Fr. Presse" przedstawia. Ale pomijając już 
ten szczegół, nie przesądzający uprawnienia 
Dóźniej wydanej przez parlamentarną komisyę 
Koła, zgoła odmiennej o postępowaniu p. Abra- 
hamowicza. opinii" — nie podobna nie wyrazić 
zgorszenia, że p. Abrahamowicz przedstawił pre- 
zydyum i komisyę parlamentarną Koła, jako, 
Przedstawicielstwo „stronnictwa! z którego 
opinią wolno mn się nie liczyć, 

Ktoś obcy może nie wiedzieć, że zarówno w 
brezydyum, jak w Komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, które wyraziły p. Abrahamowiczowi 
Votum nieufności, zasiadają przedstawiciele 
wszystkich grup i stwnnictw poli- 
tycznych Koła połskiego, i że prezydyum to 
wraz z komisyą mają powierzone so- 
bie zawiadywanie sprawami Koła pod jego 
Mcobecność. Nieuznanie więc kompetencyi tej 
Uprawnionej reprezentacyi Koła, przez obniże- 
nie jej powagi do wyrazu opinii jednego stron- 
Micinya, jest ze strony byłego prezesa a o- 
`ecnego członka Koła i ministra dla Ga- 
tcyj czemś w dziejach Koła niesły- 
Chanem, jest zakwestyonowaniem zasad tej 
lego solidarności, w której obronie właśnie p. 
“Abrahamowicz najgorliwiej występował, dopóki 
na jemu i jego przyjaciołom politycznym do- 
Sadzałą. 
modse; Abrahamowicz wytworzył, jednem slo- 
pan Sytuacyę, której przeciągać nie wolno ani 
= |, ani Kołu polskiemu. Dość tego. Skończyć 
Wa Sprawą osobistą — bo inne, ogólnego, kra- 
-ego znaczenia, domagają się załatwienia, 


MOWY zwrot w kwostyi kałkańękiej 


entralng kwøstyę polityki bałkańskiej w o- 
Carstea lej stadyam stanowi uznanie przez mo- 
garyii naktatowę niezawisłości But 

Ż „earętyga 59 jej tytułu „królestwa czy 


Ferdynand bułgarski zakrzątnął się koło spra- 
wy bardzo energicznie i wprost przez Wiedeń 
udał się do Petersburga, zapowiadając przy tem 
że chce wziąć udział w pogrzebie swego przy- 
jaciela wielkiego księcia Włodzimierza Aleksan- 
drowicza. Manewr ten okazał się skutecznym, 
bo w Petersburgu już dla samej kurtuazyi, wo- 
bec przybywającego na pogrzeb przyjaciela stryja 
carskiego, musiano przyjąć Ferdynanda z ho- 
norami królewskiemi. W tym sensie miał nawet 
wyraźnie wypowiedzieć się car, z czego w mgnie- 
niu oka powstało przypuszczenie, jakoby Rosya 
uznała oficyalnie nowy stan rzeczy w Bułgaryi. 

Sprawa jednak nie przedstawia się nawet dla 
Rosyi tak prosto, jakby się to na pozór mogło 
zdawać. Uznanie bowiem królestwa bułgarskiego 
byłoby ze stanowiska traktatu berlińskiego ta- 
kiem samem jego naruszeniem, za jakie uznano 
powszechnie aneksyę Bośni i Hercegowiny. 
Skoro tedy dyplomacya rosyjska w sprawie 
aneksyi przyjęła za zasadę, że to, co mocarstwa 
wspólnie postanowiły, może być tylko za ich 
obopólną zgodą zmienione, to zasada, ta musi 
także obowiązywać Rosyę w sprawie bnłgarskiej 
tak, że nie może ona sama, nie oglądając się 
na inne mocarstwa traktatowe, uznać niezawi- 
słości Bułgaryi. Praktyczny skutek takiego po- 
gwałcenia przez Rosyę swej własnej zasady 
byłby dla niej samej przedewszystkiem ujem- 
nym, ponieważ w takim razie Anstro- Węgry 
uznałyby słusznie takie postępowanie Rosyi za 
precendes, uwalniający je od obowiązku licze- 
nia się z koncertem enropejskim, jako całością 
w sprawie aneksji. 

Dalej przyjazne stanowisko antiaustryackiej 
grupy mocarstw, t. j. Rosyi, Anglii i Francyi 
wobec Turcyi, nie pozwala im na uznanie kró- 
lestwa bułgarskiego przedtem, zanim sprawa ta 
załatwioną zostanie między Turcyą a Bułgaryą. 
Tureya stojąc na stanowisku traktatu berliń- 
skiego, respektuje go dopóty, dopóki czynią to 
także inne państwa traktatowe. W chwili, kie- 
dy te ostatnie przejdą nad traktatem tym do 
porządku dziennego, załatwiając sprawę bułgar- 
ską każde z osobna, Turcya będzie miała wolne 
ręce — co oznacza dla niej —wojnę z Bul- 
garya EM r 

Wreszcie uznanie niezawisłości Bułgaryi 
przed załatwieniem sprawy serbskiej, wywoła- 
łoby w Serbii słuszne rozgoryczenie, które je- 
szcze bardziej ntrudniłoby utrzymanie na Bał- 
kanach pokoju. 

Z drugiej strony jednak Rosya we własnym 
swoim interesie musi odnosić się przychylnie 
do dążeń Bułgaryi i Ferdynanda. Jeżeli bowiem 
cel ich osiągnięty zostanie bez jej pomocy i 
współdziałania, to ostatnia nadzieja izolowania 
prestige'u rosyjskiego na Bałkanach zniknie, 
tem bardziej teraz, kiedy słynna i za gieniałna 
okrzyczana propozycya Izwolskiego w sprawie 
wyrównania pretensyj tureckich wobec Bułga- 
garyi, zeszła z porządku dziennego i najpraw- 
dopodobniej nie wróci nań już wcale. 

Tak się ambicye Bułgaryi i jej księcia sta- 
nowią obecnie najtrudniejszy problem dla po- 
lityki międzynarodowej w ogólności, a dla ro- 
syjskiej w szczególności. Podczas gdy bowiem 
grożący lada chwiła wybuchem pożar wojenny 
na pograniczu serbsko-austryackiem dałby się 
jeszcze zlokalizować, to gromadzenie materyału 
palnego na drugą wojnę — bułgarsko turecką 
jest już bardzo poważną groźbą dla pokoju ogól- 
no-europejskiego. Li 

Rosya wojny europejskiej boi się najbardziej. 
Mimo to jednak konieczność polityczna każe 
jej prowadzić politykę, która wojnę tę może 
najłatwiej wywołać. 

Dla Austryi ten odwrót, który wzięła spra- 
wa bułgarska, jest zwrotem bardzo korzystnym. 
Centrum bowiem polityki bałkańskiej przesuwa 
sie na czas jakiś z aneksyi Bośni i sprawy 
serbskiej na kwestyę niezawisłości Bułgaryi, co 
daje polityce austryackiej pewną szerszą SWO- 
bodę i otwiera jej pole nowych możliwości, na- 
dających się do korzystnego wyzyskania. 


a SME KP 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


Ferdynand w Petersburgu. 
Petersburg, 21 lutego. 

Wczoraj rano przybył tu arcyks. Fryderyk, 
a następnie król Ferdynand bulg., które- 
go z polecenia cara powitał na dworcu w. ks 
Konstanty. 

O godz. 2 po południu po uroczystem nabo- 
żeństwie żałobnem przy obecności cara z ro- 
dziną, zastępców monarchów, ciała dyplomat. 
itd. złożono zwłoki w. ks. Włodzimierza Ale- 
ksandrowicza w mauzoleum cerkwi petropaw- 
łowskiej. 

Turcya wobec Bułgaryi. 
Berlin, 21 lutego, 


Dzienniki donoszą z Konstantynopola: 
Po odwiedzinach ambasadora rosyjskiego Sin o- 
wiewa u wielkiego wezyra, zebrali się mini- 
strowie na wspólną naradę, poczem wysłane 
dłuższe instrukcye ambasadorowi tureckiemu w 
Petersburgu i stolicach innych państw. 
Porta utrzymuje, że uznanie niezawisło- 
ści Bułgaryi jest sprzeczne z posta- 
nowieniami traktatu berlińskiego 
i że mocarstwa powinny porozumieć 
się przedewszystkiem z Turcyą. Am- 
basador angielski oświadczył wobec kilku 
polityków, że Anglia nie uzna niezawi- 
słości Bułgaryi, tudzież ogłoszenia 
jej królestwem dopóty, dopóki Tar- 
cya tego nie uczyni 


Interwencya mocarstw. 
Berlin, 21 lutego. 

„Berl. Tgbltt* donosi z Paryża: Na położe- 
nie w państwach bałkańskich tutejsze koła za- 
patrują się pesymistycznie. Mówią, że 
ambasadorowie wszystkich wielkich mocarstw 
w Berlinie podejmą wspólnie kroki w urzę- 
dzie dla spraw zagranicznych, ażeby spowodo- 
wać przyjacielską interwencyę. Nie 
jest prawdą, że Francya i Anglia 
uznały już niezewisłość Bułgaryi. 
Obydwa te państwa zajmują stanowisko przy- 
chylne dla rozwoju Bułgaryi, sądzą jednako- 
woż, że uznanie niezawisłości Bułgaryi może 
nastąpić tylko na podstawie wspólnej de- 
klaracyi. . , 

Belgrad, 21 lutego. 

Słychać, że rząd rosyjski o tyle weźmie u- 
dział w akcyi pośredniczenia między Serbią a 
Austryą, że ma zamiar w Belgradzie dzia- 
łąać w duchu pokojowym. 


Przesiłenie w Serbii. 
„Belgrad, 21 lutego. 

Po przedwczorajszej dymisyi gabinetn V eli- 
mirowicza, król serbski powołał do siebie 
Pasicza, który wedle krążącej tu wiadoftości 
otrzymał polecenie utworzenia nowego 
gabinetu. Do tego gabinetu mają wstąpić 
przedstawiciele postęprowców i narqdowo-libe- 
ralnych. 

Serbia wobec alarmów austryackich. 
Belgrad 21 lutego. 

Doniesienia prasy austro-węgierskiej o nad- 
zwyczajnych zarządzeniach wojskowych o wzno- 
wieniu się usposobienia wojennego i o krytycz: 
nej sytuacyi, w jakiej się kraj znalazł, nazy- 
wają tu przekręceniem rzeczywistego 
stanu rzeczy. W istocie nic nie zaszło w 
ostatnim tygodniu, eo by mogło dać powód do 
alarmujących doniesień 

Prasa węgierska wobec Serbii. 
Budapest 21 lutego. 

„Pester Lloyd“ pisze w sprawie stosun- 
ku do Serbii: Serbia jest panią swego losu. Je- 
żeli chce, może natychmiast uzyskać przy- 
jaźń Austro-Węgier, gdy będzie wszystko 
na odwrót czyniła, jak to dotąd robiła. Ale na 
pewno otrzyma grzmiace ostatnie upomnienie od 
monarchii, jeżeli ta gmiana bardzo rychło nie 
nasiąpi. 

Az Ujsag pisze: My nie pragniemy ekspe- 
dycyi karnej przeciw Serbii a zwłaszcza nie 
chcemy jej przyspieszenia. Jeżeli jednak ona 
stanie się nieodzowną, to musi ją usprawiedli- 
wić konieczność. Skoro aferę zaczniemy, to mu- 
simy ją także z honorem do końca 
doprowadzić, a to w sposób, który na naj- 
bliższy okres czasu zapewniłby nienaruszalność 
węgierskiej wschodniej granicy. Zależy wyłącz- 
nie od Serbii czy chce ona na oślep popelnić 
to samobójstwo. 

Włoski artykuł pokejowy. 
Rzym, 21 lntego. 

Tutejsza „Tribuna“ ogłosiła p. t. „Pokój 
nie jest zakłócony* dłuższy artykuł, widocznie 
inspirowany, a kończący się następującym zwro- 
tem: Konieczność pokoju jest dla każdego jasną 
Takiego położenia, jak obecne, bez szkody nie 
można przedłnżać. Również jest jasnem, że ani 
dla Austro-Węgier, ani dła Serbii 
wojna nie jest łogicznem załatwie- 
niem sprawy. Dlatego jesteśmy pewni, że 
ostatnie słowo należeć będzie do dyploma- 
cyi. 


Nowe szczegóły o Azieie. 


Prasa rosyjska przepełniona jest coraz to in- 
nemi i coraz nowszemi rewelacyami o Aziefie. 
W .Bodroje Słowo* pojawił się szereg wiado- 
mości świadczących o tem, że nawet wśród 
członków partyi socyalno-rewolucyjnej wielu do- 
myślało się prawdziwej roli Aziefa, już na dłu- 
go przed jego ostatecznem: zdemaskowaniem. 

Wspomiane pismo opowiada, że w jednem z 
miast nadwołżańskich miejscowy oddział oclira- 
ny, niezadowolony z tego, że paryski oddział 
ochrany mieszał się do jego spraw, starał się 
wszystkiemi sposobami, na złość temm od- 
działowi, nie dopuścić do aresztowania prze- 
bywającej w tem mieście wybitnej rewoiucyo- 
nistki zwanej „babcią*. Jak się potem okazało, 
tym, który zadenuncyował „babcię* i zainicy- 
ował pościg za nia, był sam Aziet. On sam 
przybył do tego miasta, W charakterze najnie- 
bezpieczniejszego generała rewohicji, do którego 
miejscowi „pułkownicy ny ap uważali za 

rzebne chodzić z raportami. , 
ane, bał udział a wszystkich naradach 
rewolucyonistów w sprawie mrządze nia ucieczki 
„babci“, równocześnie zaś intormował žandar- 
meryę o przebiegu narad. Ochrana jednak chcąc 
sparaliżować doniesienia Aziefa, sama ze swej 
strony informowała o nich rew olu- 
cyonistów, którzy też ostatecznie przy po- 
mocy ochrany ocalili swą „babcię . 

W jakiś czas potem autor streszczanego aT- 
tykułu spotkał stę z jednym Z iunkcyonaryu- 
szów ochrany, który najgoręcej starał się uła- 
twić ucieczkę „babci*. Agent zabawił się Ww 
szczerość i zaczął opowiadać autorow? artykułu 
niesłychane rzeczy o Aziefie. Oto w chwili, gdy 
rewolucyoniści miejscowi otaczają go niezwykłym 


du Straczkowa, aby popatrzeć na grubego wiel- 
kiego pana w twardym czarnym kapeluszu i z 
obwisłą wargą, jak spokojnie popija piwo zado- 
wolony, że z ochrany pobiera po 600 rubli mie- 
sięcznie, oprócz dyet... 

Autor artykułu sam wówczas należąc do par- 
tyi socyał-rewolucyjnej, zawiadomił o tem opo- 
wiadanin miejscowy zarząd swej partyi, który, 
zebrawszy się na naradę, orzekł, że ochrana 
umyślnie stara się poniżyć Azieta w oczach re- 
wolucyonistów, aby w ten sposób pozbawić ich 
wybitnej jego pomocy. Ponieważ oprócz oświad- 
czenia „tilora* żadnych innych danych przeciw 
Aziefowi mie było, zarząd partyi postanowił 
umorzyć sprawę i zabronił komnkolwiek o niej 
opowiadać. 

W rok później odkryto w Petersburgu wielki 
spisek na Durnowa. Aresztowano cały szereg 
terorystów, poprzebieranych zu fiakrów, domo- 
krążców i roznosicieli gazet. Wówczas ten sam 
filor zwrócił się znowu do autora owego arty: 
kułu z oświadczeniem, że organizatorem a za- 
razem zdrajcą spisku wykrytego był ten 
sam, który przed rokiem ścigał „babeię*. O tej 
nowej relacyi „fiłora* znowu zawiadomiono 
szczyty partyi socyal-rewolucyjnej, ale na punk- 
cie Aziefa panowało tam nadał takie zaślepie- 
nie, że i to ostrzeżenie pozostało bez skutku. 

W „Gołosie Moskwy*, głównym organie paź- 
dziernikowców, opowiada p. Istomin o swojem 
pierwszem spotkaniu z Aziefem i Gaponem. 
Aziefa po raz pierwszy ujrzał p. Istomin dnia 


'|22 stycznia 1905 r. tuż po rzezi w Petersbur- 


gu. Robotnicy właśnie odnieśli swoich rannych, 
poczem grupami na Wyborskiej Stronie stali 
jeszcze i rozmawiali. Uwagę Istomina zwrócił 
pewien słuszny pan w eleganckim futrze, który 
patrzył dokoła maleńkiemi oczkami i cmokał 
fenomenalnie grubemi wargami, jakby jadł coś 
smacznego. On jeden wśród setek znajdujących 
się wówczas ludzi, rozglądał się spokojnym 
wzrokiem. Na zapytanie Istomina, kim jest ten 
pan, odpowiedział mu pewien robotnik, że to 
„Iwan Nikołajewicz*. Tego pseudonimu używał 
wówczas wśród robotników Azief. Drngi raz 
słyszał Istomin o Aziefie od Gapona, kiedy 
tenże wrócił z za granicy do Petersburga, i 
mieszkał tam nielegalnie. 

W rozmowie z Istominem Gapan zaczął mie- 
dzy innemi mówić o tem, że na skierach fin- 
landzkich rozbił się statek, naładowany bronią, 
przeznaczoną dla rewolucyonistów. Gapon mó 
wił ze wzruszeniem i gniewem. Widocznem by: 
ło — opowiada Istomin — że wszystko wre w 
tym strasznym pod wzęlędem temperamentu 
człowieku. 

— Znowu przeklęty Azief „poświnił*.. On 
mi we wszystkiem na poprzek drogi staje. Ze- 
mszczę się też na nim tutaj. 

Potem Gapon zaczął wymyślać na inteligen- 
cyę, na rewolucyonistów, a przedewszystkiem 
na czarnego żyda (Aziefa). Okazało się, że z ja- 
kiegoś powodu Azief pokłócił się z Gaponem. 
Azief był wówczas uważany za przewódcę so- 
cyal-rewolucyonistów i ŹByganizował nawet spe- 
cyalną drużynę dla odebrania wysyłanego mo- 
rzem oręża. 

Z kolei zapytał Istomin, za czyje pieniądze 
wynajęto statek i zakupiono broń? Gapon za- 
przeczył, jakoby pieniądze te pochodziły od re- 

wolucyonistów, którzy wogóle takiemi sumami 
nie rozporządzali. Pieniądze na broń dały bar- 
dzo wysoko postawione osobistości, 
z których Gapon kilka po nazwiskach wymie- 
nil. Kiedy Istomin wyraził swoje powątpiewa- 
nia co do prawdziwości tych twierdzeń. Gapon 
powiedział: 

— Jak pan chce — może pan wierzyć albo 
| nie wierzyć. Ostrzegam tylko, że gdyby pan 
zechciał te rzeczy ogłosić drukiem, może być 
bardzo źle. 

W dwa tygodnie potem zjawił się w redakcyi, 
w której wówczas fstomin pracował, pewien 
znajomy jego, generał piechoty, i oświadczył 
mu, źe ktoś z ludzi bardzo wysoko stojących 
pragnąłby widzieć się z nim — Istominem i za- 
sięgnąć od niego informacyj co do znaczenia 
i rozmiarów ruchu robotniczego. Istomina ude- 
rzyło wówczas to, że nazwisko tego wysokiego 
dygnitarza wymienił mu przed dwoma tygodnia- 
mi Qrapon, jako jednego z tych, którzy dawali 
pieniądze na broń. Wkrótce potem Istomin miał 
sposobność rozmawiać z tym bardzo wysokim 
dygnitarzem w malutkim, oddzielnym gabinecie 
o godz. 10 wieczorem. Dygnitarz szczegółowo 
wypytywał Istomina o jego zdanie co do psy- 
chologii ruchu robotniczego. Ze sposobn zada- 
wania pytań i z przedmiotów, których te py- 
tania dotytyczyły, wywnioskował Istomin, że ów 
dygnitarz sam należy do — konspiracji. Isto- 
min odczuł, że pomiędzy dygnitarzem a Gapo- 
nem, istnieje jakiś tajemniczy zwi% 
zek. Na czem jednak ten związek polegał — 
Istomin nie umiał określić. 

W jakiś czas potem, kiedy rozeszła się wia- 
domość, że lstomin pisze książkę o roku 1905, 
pojawił się u niego nrzędnik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, który imieniem ówczesnego pre- 
zydenta gabinetu, ostrzegł go bardzo grzecznie 
przed [atalnemi następstwami, jakieby dla niego 
wyniknąć musiały, gdyby w tej książee napisał 
wszystko, co wie. 


Towtrzystwo burs i opieki nad mło- 
dzieży rekodzielniczi. 
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nad młodzieżą rękodzielniezą w Krakowie” m 
podstawie zatwierdzonego przez namiestnictwo 
statutu. Wśród licznych uczestników zebrania 
wymienić należy posłów dra Bandrowskiega, ara 
Petelenza, dra Staniszewskiego, IFederowicza i 
prezydenta miasta dra Ieo, grono radców miej- 
skich i t. d! Przybyli nadto inspektor przemy- 
słowy p. Kremer, instruktor przemysłowy p. 
Ostrowski, profesor uniwersytetu dr Nowak. dy- 
rektor Banku galicyjskiego p. Sędzimir, zastęp 
kupców, grono księży, wśród nich ks. Mollo T, 
J., przełożony i kierownik Związku nczniów rę- 
kodzielniczych katolickich, ks. Rzymełka, dyre- 
ktor zakładu ks. Siemaszki i inni. 

Zagaił zebranie w imienia komitetu założy ciel 
Towarzystwa bar. Jan Gótz-Okocimski, 
wskazując na piękne cele powstać mającego 
Towarzystwa, skreślił przebieg dotychczasowej 
akcyi komitetu, organiznjącego Towarzystwo, 
zawiadomił, że statut został przez namiestnictwo 
przyjęty, wreszcie podał wytyczne kierunki na 
przyszłość, któremi musi podążać nowe towa- 
rzystwo dla osiągnięcia statutowych celów. — 


Akcyę należy rozpocząć od Krakowa, tn musi 


być założona w najbliższym czasie bursa kra- 
jowa z osobnym oddziałem dła terminatorów rę: 
kodzielniczych i praktykantów handlowych. Ce- 
lem Towarzystwa będzie także pośredniczenie 
między rodzicami a majstrami rękodzielniczym! 
dla wyszukiwania młodzieży zdolnej, któraby 
poświęcała się praktycznym zawodom. Wreszcie 
podniósł zagajający z uznaniem piękny przykład 
gminy miasta Krakowa, która na cele Towa- 
rzystwa, względnie bursy, przyrzekła wydatną 
subwencyę. 

Następnie instruktor p. Ostrowski obja- 
śniał poszczególne postanowienia statutu. Sie 
dzibą stowarzyszenia jest Kraków, lecz działał 
ność Towarzystwa rozciągać się ma na całą 
Galicyę. Celem Towarzystwa jest opieka nad 
młodzieżą rękodziełniczą i handlową przez za- 
kładanie i popieranie polskich burs, inter- 
natów, schronisk i przez popieranie istniejących 
stowarzyszeń polskich opieki nad tą młodzieżą. 
Do tych celów zamierza Towarzystwo zdążać 
przez budzenie w społeczeństwie świadomości o 
potrzebie takich instytucyi, przeznaczonych diz 
młodzieży rękodziełniczej i handlowej, przez gro- 
madzenie środków pieniężnych drogą wkładek, 
składek, zapisów, odczytów, przedsiębiorstw itp. 
na utrzymanie burs, przez wyszukiwanie zdołnej 
młodzieży polskiej i umieszczanie jej w zawo- 
dach rękodzielniczych i kandlowych, utrzymy- 
wanie jej i kształcenie w bursach i internatach, 
dalej zapomocą odczytów, zgromadzeń, "wieców, 
wydawnictw, broszur, pism peryodycznych, ewen- 
tualnie własnego organu. Na prowincyi działać. 
będzie Towarzystwo przez mężów zaufania, mia- 
nowicie przez zarząd Towarzystwa. 

Inżynier Rolle, radca m. Podgórza, podał do 


wiadomości obecnych, że stowarzyszenie ma na ` 


początek do dyspozycyi kwotę 900 kor., prze 
kazaną przez towarzyrtwo „O własnych silach“, 
a uzyskaną z rozsprzedaży nalenek na jubileusz 
cesarski. 

Wreszcie przystąpiono do wyborów. Prezesem 
Towarzystwa jednomyślnie wybrany został bar 
Jan'Gótz-Okocimski. Wybór powitali ze- 
brani oklaskami, a nowy prezes dziękując za 
wybór, oświadczył, że będzie się starał dla To- 
warzystwa rzetelnie pracować, aby umożliwić 
mu rozwój i stworzyć dla niego* podsta- 
wy materyałne. — Wiceprezesami wybrano p. 
Ludwika Halskiego, kupea. i p. Piotra Ko- 


sobuckiego, prezesa Izby rękodziełniczej. — 


Do wydziału wybrani zostali pp. prezydent 
miasta dr Leo, burmistrz miasta Podgórza po- 
sel Maryewski, burmistrz miasta Bochni mosel 
Maiss, prezes Stowarzyszenia kupców młodzie” 
ży handłowej w Krakowie radca m. Porębski 
i wiceprezes Schiller, radca m. Iglicki, Tmdwik 
Szufa, ks. Rzymełka, właściciel fabryki p. Jó 
zef Górecki i instfiktor przemysłowy. p. Ostrow- 


ski. Jako zastępcy weszli do wydziału pp, Mar- 


celi Dutkiewicz, Franciszek Sauer, Piotr Re- 
petowski i inżynier Rolle. Wkońcu dokonano 
wyboru komisyi kontrolującej, do któ 
rej weszli: dr Tertil, burmistrz m. Tarnowa, 
nadradca sądowy p. Mieczysław Szybalski i d! 
Starzewski, rejent z Podgórza. 


Koncert popularny SZOKENOWSKI 


prof, Jerzego Latowicza. 


Jakkolwiek wiełkiema twórcy polonezów oddawna 
nadano powszechnie miano geniusza i choć na 
dźwięk jego nazwiska natychmiast pamięci przypo- 
mina się tłum wzniosłych wrażeń muzycznych, nie 
możemy śmiało powiedzieć, żeby publiczność koncer- 
towa obea i nasza znała dokładnie doniosłą spuści- 
znę nieśmiertlnego syna Polski. Jest to winą po 
części tylko wirtuozów fortepianowych, że prawie 
zawsze te same utwory Szopena wybierają na swój 
„popis, stąd zna się wybornie z estrady Nokturny 
Des-dur i Es-dur, (jako „najsładsze*), walce Des- 
dur i As dur, (jako „najelegantsze*) kilka steore- 
typowych mazurków, no i polonezy A-dur i As-dur. 
klam ciągle to wrażenie, że gromadka naszej mu- 
zykalnej publiczności, słachając Szopena kieruje się 
pewnym zdawkowym punktem widzenia przez dzie- 
siątki lat programy uświęcanym i czeka na naj- 
głębsze tajniki tej przebogatej duszy polskiego ge- 
niuszn, jak raczej na zręcznie odegrane brawuro- 
we składy basu (w polonezie As-dur), albo na tkli- 
wość sentymentalną pianisty ezulącego się melodyą 
Nokturnów, albo na miłe ludowę motywy mazur- 


W sali krakowskiego Towarzystwa technicz-|ków, lub w końca na bięgliwe pasażyki w wal 


szacunkiem i darzą nieograniczenem zaufaniem, |nego odbyło się w sobotę konstytuujące zgro- 


równocześnie „filorzy ochrany“ chodzą do. ogro- 


| madzenie członków „Towarzystwa burs i opieki 


caci. Dlatego słusznie dyrekcya koncertów urządzi 
ła popularne „recitale“ fortepianowe z bardzo 0b- 


ż Nr b4. NOWA REFORMA. Poniedziałek, 42 Lutego 1909. 
NE, — R a AAA 


mua programem, który podjął się wykonać kra- które znakomicie oświetliły także dekoracyę ścian, | dały — ginęły jednak szybko, bo jaż dzień biały 
„kowski pianista prof. Jerzy Lalewicz. Z polskich | Zaprojektował je młody artysta-malurz, laureat je- niedyskretnie zaglądać zaszął przez okienka... kowa. Ofar w ludziach nie było, więzienia z postem co tydzień I ciemnicą w dzień 
a Śliwiński najwięcej wzbogaca swojo pro-|dnego z konkursów Polskiej Sztuki Stosowanej p.| O godzinie 7 rano skończyła się reduta; nieof- Charakterystyczne jest, że pociąg ten przycho-, spełnienia zbrodni. Skazany wyrok przyjął 
mom > ca jeju utworami Szopena. (W Mierzejewski a wykonała je z niezwykłą goto- |cyalnie — bez muzyki — trwała jednak jeszcze | dzący do Radymna o godz. 8:57 do Krakowa wcale 
cym sezonie koncertowym oprócz niego zacie- wością firma p. Stefana Iglickiego. Były to maski, | godzinę, w salach restauracyjnych parteru i I pię-|nie przybył i podróżni owego wykolejonego poclą- Ze świata. 
Z Warszawy. (Sprawa organizacyi wojskowej. — 


spiesznego Nr. 8. zdążającego zo Lwowa do ko skazano Kaczmarczyka na 3 lata ciężkiego 


o nas wykonanie młodzieńczych, = już nie- | wielkie, stylowo ztonowane, umieszczone nad wszyst- | tra. gu przyjechali dopiero następnym pociągiem. BIiż- 
zwykłych utworów genialnego „Frycka* t, j. wa- |kiemi drzwiami i jedną stroną -Ścian galeryi sali| W zabawie naszej wzięło udział przeszło tysiąc | szych szczegółów wykolejenia nie posiadamy, gdyż 


ryacyi z „Don Juana“ i paroi na temat Kra-|głównej Z ran, okalających je zwieszały się sze- | dwieścia osób. alerya była przepełniona. lwomska dyrekcya kolei państwowej, w której o- Egzekucya. — Teror ekenomiczny. — Bojówka P. 

kowiaka przez p. Klarę Czop-Umlaufową). rokie wstęgi o barwie czekoladowej. Podkreślid jeszcze należy uprzejmość firmy p. |brębie leży miejsce wypadku, zapomniała widocznie |P. S. przed sądem. — Nowa sztuka K. Zalew» 
Wczorajszy koncert zawierał perły z współcze- Na sali — żywy ruch. Falują tłumy masek|Smidowiosa , które bezinteresownie ofiarowała |o istnieniu połączeń telegraticznych I telefonienych | skiego). 

anego programu Szopenowskiego, wśród których naj. | i traków, zadziergnąwszy nici „intrygi“. Padają | bardzo piękne odznaki 


łóra z wstążkami) dlajaby o wypadku zawiadomić Kraków i oczekują- — Po pięciodniowych roz rawach warszawski 
większym blaskiem błyszczą: Fantazya, Scherzo B-mol | słowa zaczepne z obu stron, Skrzy 6 ) y a Eon Pę 5 P 


f $ się dowcip, za-|członków komitetu. cych na przyjazd krewnych czy znajomych uspo- |sąd wojenny wydał wyrok w sprawie 38 osób, ò= 
1 Polonez A-dur. „Nastrój na sall był uroczysty, | ciekawienie znaczne. Tworzą się grupy około zaj. Koić. + s p 3 s dbam > z ca: do «ad organizacył 
wywołały go cienie wielkiego ducha, który, jak|mnjących masek — gospodarze balu, redaktorzy Toalety. Posiedzenie Zarządu głównego T. S. L. odbę- |rewolucyjnej, Z pośród 5 oficerów uniewinniono 
słusznie zauważył dr. Jachimecki w słowie wstę- | Rudolf Starzewski i Michał Konopiński, urozmaica- | Toalety pań na reducie prasy, to niejednokro- |dzie się w dniach 27 i 28 lutego b. r. w Krako- |tyłko Aleksego Biełokopytowa. Skazano zaś na cięże 
poem, nie zestarzał się w naszych pojęciach, nie | ją trudy swego obowiązku udziałem w gwarnej | tnie — arcydzieła. Opisać je rzecz trudzja i na toj wie w lokalu zarządu głównego, Fłoryańska 15. Z| kie roboty Arkadyusza Kratomieckiego (8 lat), 
nabiera wcale mchu „szanownej starości”, lecz wła: zabawie... | 


info od sb ramy dziennika nie pozwalają. Ale wskazać pra-| ważniejszych spraw Towarzystwa na porządku | Edwarda Downara-Zapolskiego (8 lat), Grzegorza 
nie odzywa niejako na na nowo, bośmy go dotąd Przybyli na redutę przedstawiciele wszystkich | gniemy na najbardziej bijące w oczy, przeprasza« | dziennym znajduje się bilans za rok 1908 i bud-| Pańkowa (6 lat) i Jana Kabinina (6 lat). Na osle- 
mało znali, mało i często nieszczerze odczuwali, | sfer obywatelstwa krakowskiego i » poza naszego |jąc z góry te panie, których sprawozdawca nasz |żet zarządu głównego 'T. 8. L. na rok 1909, bu-|dlenie skazani zostali dwaj nczniowie gimnazyum 
był nam za świeży, zbyt „niestornie fantastycznej *, | miasta. Zauważyliśmy między innymi posłów dolz powodu natłoku nie zdołał zauważyć, Pięknym | dowa Seminaryum T 9, L. w Białej oraz sprawa | bialskiego: Tiemkin i Laufmann. Z pośród żołnie 
czego dowodem, że komzozytorowie polscy po Szo- | parłamentu i sejmu: prezydenta Lea, Bandrowskie- | strojem odznaczały się panie: szkoły średniej w Orłowej na Sląska. rzy 4 skazano na ciężkie roboty od 6 do 8 łat, 
penowscy, nie wzięli nic prawie z genialnych po-|go, Łazarskiego, Federowicza, Petelenza, Kazim. Antoniewiczówna, Antoniowa Beaupre (biała kry-| Wiadomości osobiste. Wiceprezes Koła polskie- |12 na osiedlenie, 4 na rok batalionów dyscypll- 
mysłów harmonicznych, czy tyczących się choć- Lubomirskiego, Ant. Wodzickiego, posła i burmi”lta  tiulem czarnym), Berlińska, Bilewska (ro-|go poseł Stwiertnia bawi w Krakowie. narnych. Uniewinniono 8 ludzi, 
by faktury fortepianowej, pogrążeni raczej w Men- |strza Podgórza p. Maryewskiego, obu wiceprezy- coco), Bielawska, Maryanowa Bilińska (czarna su-| Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa Brat: | — W sobotę po północy w cytadeli warszaw- 
delsohnia i Szubercie. Dziś staje przed nami Szo- dentów Krakowa Dra Szarskiego i Sarego, rad-|knia), Bodyńska z Mazarakich Borkowska (złoty |nlej Pomocy Uczniów Akademii sztuk pięknyca w |skiej wykonano wyrok warszawskiego sąda wojen: 
pen, jako wzór, nie tylko jako uznany, odosobniony | ców mlejskich Dr. Doboszyńskiego, Dr. Guńkiewi- kołpak), Engeniuszowa Borzęcka, Bednarska, Bru-| Krakowie w dniu 18 lutego b. r. wybrano zarząd, | nego, skazujący na śmierć przez powieszenie *Vła- 
fenomen. Relacyę o grze prof, Lalewicza l artysty- | cza, Jadkiewicza, Kosobndzkiego, Merza, Sędzimira, | nakówna (suknia a różowej gazy; polne kwiaty), | który się ukonstytuował wybierając przewodniczą- |dysława Krawczyka i Teona Kubiczka za napad 
sznym i o artystycznym wynika jego produkcyj, | Sołtysika, Wachtla, prezydenta Izby handlowej | Michałowa Chylińska (biała jedwabna, kryta czar- |cym p. Kazimierza Witkiewicza, zastępcę p.|rozbójniczy w dniu 11 czerwca 1903 r. na prze- 
odkładam do drugiego (dzisiejszego) wieczoru Dattnera. Znaczny zastęp oficerów przybył w cią-|ną koronką z aplikacyami) Józefowa Czajkowska | Kazimierza Kostynowicza, skarbnikiem Jana Drze- jeżdżających pod wsią Strzemieszyce w gub, piotr, 
B. W. |gu zabawy na salę z generałem główno-dowodzą=|({w efektownym stroju fantazyjnym, wzorowanym | wickiego, a sekretarzem p. Józefa Klochowicza. kowskiej, 
PARTER ENETEIA SEM | CJI Stoinsbergiem | gen. Broużkiem na czele, Sfe- | na konipozycji p. Bukowskiego z zaproszenia na| W Ognisku nauczycieiskiem odbędzie się dnia| — Wo czwartek wieczorem do przechodzącego 
ry uniwersyteckie reprezentowali profesorowie Bień: | redutę: w czarnej sukni, czorwonem dominie, z tyr-|23 b. m. „Wieczór śmiechu". Program po- |nlicą Elektorałną czeladnika piekarskiego, Loona 
Reduta pra sy: kowski, Kader, Rostworowski, Jaworski, Siedlecki, | sem, owitym wstążkami, w reko), mec. Dadlezowa | damy w jutrzejszym numerze porannym, Błonki, podeszli jacyś dwaj młodzi ludzie i dali 
Minęła, jak s6n. Św a tzglikona przez | Dobrowolski, Szajnocha, docenei Brunner, Nowotny; | (żółta empire — złote i niebieskie pasy), Dadlezó- Pierwszy czeladniczy egzamin w Krakowie. |szereg strzałów z rewolwerów. Błonko, trafiony 
trakowskich dziennikarzy w roku pańskim 1909 sfery „profesorów szkół srednich, dyrektorzy, Dobro- wna, Dębowska (czerwona; Lebrun), Adamowa Do- | Jak wiadomo, postanowienia nowej ustawy prze-|w głowę, padł na ziemię. Strzelujący uciekli. Cięże 
tak bardzo oczekiwana, z takim nakładem prady wolski ze St. Sącza; Pardyak (z Myślenic), Dr. Ko- | boszyńska (liberty; różowo+nsosiowa), prof. Dobro- | mysłowej z r. 1907 wprowadzają egzamina dla |ko rannego B., który, jak stwierdzono, ma dwie 
przygotowana, należy już — do historyi. Zamknie ziołkowski, Służewski, Górka, Dr. Dawidowski, Or-|wolska (niebieska z aplikacyami), Dzięgielowska | ukończonych terminatorów rękodzielniczych, którzy | rany głowy, odwieziono do pobliskiego szpitala św. 
ją sprawozdanie niniejsze i znowu upłynąć musi dyński i w. i. Bardzo licznie reprezentowany był | (Pierrot), mecenasowa Fabry z Kęt (incroyable; su- |tylko po zdania pomyślnem egzaminu mogą uzy- | Ducha. Stan ranionego jest bardzo ciężki. 
tawał czasu, zanim w roku przyszłym urządzać świat arzędniczy, Przybyli między innymi: delegat knia niebieska z fraczkiem brązowym; kapelusz sto- skat tytuł i prawa czeladnika. Ukończony uczeńj Przyczyną zabójstwa było odmówienie skrócenia 
Ją będziemu — znowu. Federowiez, dyr. poczty Biliński, dyr. policyi Dr. | sowany), Janowa Federowiczowa (czarna aksamitna), | musi „wnieść własnoręcznie napisane podanie do | godzin pracy w piekarni, i 
Bo stai pod każdym względem, nie wątpilišmy Flattan, starosta Biesiadecki, starosta górniczy Dr. 'Tadenszowa Federowiczowa (czarna dżetowa), Ja- | przełożonego cechu, do podania dołączyć świadec- — W dnia 22 b. m. warszawski sąd wojenny 
Klaków sfeipniony Jest zębany łowi Sow, Edmand Riel, radcy sądu Federowicz, Muczkowski,| nowa Fiszerowa (w czarnej sukni jedwabnej; eze- | two wyuczenia się rzemiosła, wystawione przez wy- | przystąpi do -oszdzenia sprawy 14 osób, OSKATŻO* 
lekkiej i swobodniej. a w wykwintnej podanej =, Windakiewicz i Chmura, prokuratorzy Laug i Ujej-| piec mieszczki zzczeroałoty), Fenzówna, panny Fo- zwalającego majstra, a potwierdzone przez cech, | nych o należenie do organizacyi bojowej P. P. 8 
cie. To też inicyatywa członków Tow. dziennika- ski, sekretarz sądu Czerny, inspektor kolei Loe-|remne (czerwone domina, suknie białe), Fałatowa tudzież świadectwo ukończonej szkoły prze- | w Radomiu. É 
fay polskich, w roku ubiegłym po w auy benstein sekr. skarbu Jan. Starzewski, urzędnik min. | (suknia czarna z białemi piórami strusiemi), Gro- | mysłowej uzupełniającej. Nadto musi przedstawić Akt oskarżenia zarzuca podsądnym cały szereą 
cana p z” m = tą è kolei Leopold Starzewski, Dr. Sternschuss, Dr. Lar- | dyńska (chryzantema), Tadeuszowa Głuzińska, Gór- | „sztukę czeiadniczą”, to jest dowolny przedmiot | napadów, dokonanych różuemi czasy, zarówno ną 
~ deo piim Borma 3 adawn Td demer, komisarze Mięsowicz, Dr. Stefan Różecki, |ska, Gutowska, Huuakoówa, Hanakówna, iuż. Han- | ze swego fachu, wykonany osobiście pod dozorem | osoby prywatne, jak i na instytucye rządowe. Er. 
Et Wwierdwz z Ae Dié Tozajeenooią dr. Gułkowski i Olosman- i w. i. Palestrę reprezen- dowa, Ferdynandowa Hoesickowa (w czernej snkni majstra, : À s 4 , W sensacyjnej tej sprawie zeznawać ma Z gorg 
aene ear a doai aa biien ksóko " towałi mec. dr. Bednarski, dr. Dadlez, dr. Gluziń- | xz bardzo zręcznie udrapowaną zasłoną i upięciem| Pierwszy taki egzamin czeladniczy w Krakowie 80 osób. Nazwiska oskarżonych brzmią jak nastę: 
coke lodh, m i panów T ski, dr. Włodz. Lewicki, dr. Mussil, dr. Jakubo-jna głowie), Aleksandrowa Karczowa (jako „Reduta odbył „ię w piątek 19 bm, w lokalu Izby ręko- puje: Jan Wośko, Ludwik Cedrowski, Jan Ke~ 
Ma wedi 4 g P 24 “k wski, dr. Liebermann, mecenas dr. Fabry z Kęt, | Prasy“, wedle wzoru Jans Bukowskingo z zapro- | dzielniczej. Egzaminowi poddawali się ćwaj ucznio- |czyński, Antoni Janiszewski, Jan Siadacz, Jó%ł 
> M A iA PYporap, a ŚR W core] | ir. Goldhammer z Tarnowa, dr. Kłębkowski, |szenia na redatę: suknia czerwona, wyszywana zło- | wie ukończeni fachu szewskiego. Komisyj, składa- Glista, Wawrzyniee Brzeziński, Franciszek Nurow- 
sprawie (dochód przeznaczono na rzecz wdów ija. Adolf Tilles, dr. Ebrenpreiss, dr. Seinfeld i i. |tem; domino czarne; olbrzymi Kapelusz z czarnemi |jącej się z 3 majstrów i 1 czeładnika (tak poleca |ski, Franciszek Nadorodkiewicz, Paw. Wielgi, Wa- 
Arot po człankach Tow. go | POWER Świat lekarski, prócz wielu profesorów, zastąpiony |strusiemi piórami; w ręku berło redutowe, owite | ustawa przemysłowa) przewodniczył majster p. St. |lenty Guwełek, Franciszek Gibała, Łukasz Jagieł- 
serdeczne wszystkim — Bóg zapłać! W pierwszym był przez drów Różeckiego, Gettlicha, Korolewicza, |czerwonomi wstęgumi, z sercem, przebitem złotem | Tasiecki, ze strony magistratu obecny był nrzę-|ło i Michał Ruszczyński. 
rzędzio odnosi się ono do „alestrudzonej prezesowej Kapczyka, Klugera, Jaugustina, Kwiatkowskiego, | piórem), Józefowa Marmańska (jako „Wiosna“; su-|dnik p. St. Batko. Komisya wyegzaminowała kan-| — W teatrze Rozmaitości wystawiono wczoraj 
komitetu pan p. Hichałowej Chyliùskibj i paol Rapaporta, Staszewskiego, lekarzy pułkowych dra |knia z amasu „eau do Nil“, ubrana różami; wiel- |dydatów z ich fachowych wiadomości i przeglądnę- |nowę sztukę K. Zalewskiego p. t. „Dla rabla", 
Janowej Federowiczowej, które „ rozwinęły Luxa i Melińskiego. Nadto przybyli: dyr. Tow. |kt kapelusz w moc kwiatów), Jerzowa Leszczyńska, |ła wykonane przez nich „sztuki ezeladnicze. — | Sztuka podobała się. Autor posiada jeszcza dużo 
wprost olbrzymią pa około załatwienia różnych wzaj. ubezpieczeń dr. Paszkowski, wicemarszałek | Władysławowa Libanowa (suknia biała, maska czar- | Egzamin trwał 2 godziny, Obaj kandydaci zdali | świeżości. w pomysłach, dowcipu w prowadzeniu 
Kwestyj naszego bala. Do dzieła dobrego przyczy- Rady pow. dr. Stefan Skrzyński,rejenci Gutewski i|na, która wraz z piórami strusiemi tworzyła efek-| egzamin z pomyślnym skutkiem, jeden ze* stopniem dyalogu i pokazuje pazury urodzonego majstra kun- 
niły się dalej panie gospodynie: Maryanowa Bi- Lipowski, architekci Pakies i Zawiejski, inżynierzy |towną przyłbicę średniowiecznego rycerza), Lipiń- | dobrym, drugi dostatecznym. sztu scenicznego. Komedya znalazła dobrych wy- 
liúska, hr. Borkowska, Eugeniuszowa Bo- Hand, Barącz z Wieliczki, Żmigrodzki, wielu urzę- |ska (biała z różową koronkową narzutką), prezyd.| W najbliższym caasie odbędą się egzamina z |konawców w paniach Liidowej i Pichorównie, oraz 
rzęcka, Janowa Bukowska, Karolowa br- ników magistratu, przedstawiciele kupiectwa Śmi-| Leowa (na różowym jedwabiu różowa gasa, pokry- |innych cechów. pp. Frenklu, Szymanowskim, Nowickim i Śliwi- 
Czapska, Elżbieta Darewska, Adamowa D o- dowicz i Zdanowicz i w. i Świat literacko-artysty- |ta przepysznemi aplikacyami), Liebeskindowa (pa-| Zapomogi dla rękodzielników z fandacyi księdza | okim. 
boszyńska, Ferdynandowa Hoesickowa, Ma- czny był bardzo obifcie reprezentowany. Prócz reda- |stelowa niebieska, kapelusz Gainsborough), Kazi- | Schindiera i Banku hipotecznego przyznał prezydent | Z Łodzi (Statystyka sądów wojennych w roku 
ryanowa Hubrichowa, Kazimierzowa Kosta- | p, zę i dziennikarzy krakowskich przybyli miedzy | mierzowa Lubomirska (przepyszny kapelusz koron- | miasta dr Leo z pierwszej fundacyi trzem majstrom |1908) „Rozwój“ ogłasza w szeregu artykułów stas 
Decka, Józefowa Krzeszowa, Maryanowa innymi pp. Hoesick, redaktor „Przegląd emigracyj.|kowy czarny), inż. Mandlowa, drowa Markiewiczo- | szewskim, trzem krawieckim, dwom stolarskim, je- |tystykę działalności sądów wojennych w Łodzi w 
Krzyżanowska, Janowa Kwiatkowska, nego* dr. Okołowicz, redaktor „Architekta“ War-|wa z Cisny (wspaniała toaleta jasno-niebieska,| dnemu tapicerowi, jednemu browarnikowi i jedne-|r, 1908. Sąd wójenny skazał w ciągu tego roku 
Julinszowa Leowa, Jerzowa Leszczyńska, chałowski, muzyk Michał Swierzyński, artyści ma-|z białemi koronkowemi rękawami), Miarczyńska | mu ślusarzowi — z drugiej fundacyi jednemu maj-|na karę śmierci przez powieszenie 100 osób, z tej 
Kaziwierzowa pó Jab omirska, Józefowa Mo- larze; prof. Axentowicz, Stachiewicz, Uziembło, | (amazonka), Fryderykowa Melińska (Alt Wien) | strowi szewskiemu i jednemu rzeźbiarskiemu. liczby stracono 80 ludzi, ułaskawiono 19, jednego 
kofferowa, kr. Miączyńska, Władysławowa Szczygliński, Szczepkowski, Frycz, Siedłecki, Pio-| mec, Merzowa, Michalska, Niemcewiczowa, Aniela Wyjaśnienie. Otrzymujemy pismo następujące: | wyłączono z powodu pomieszania umysłu. Uniewin- 
zwa cte, ESEE Nap a, pi trowski, Wodzinowski, Józe i Stan. Czujkowscy, | Noskowska (biała), Nowotnowa, Gramatyka-Ostrow- | Jako zastępca prawny p. Saula Deutscha z Czort-|niono 28 osób. Ogółem przed sądem wojennym w 
dwikowa Puszetowa, Stanisławowa Radzie-| Swiat teatralny reprezentowały panie Solska, Ordon- |ska (różowe domino), Witstdowa Ostrowsks, Ordon- | kowa upraszam Szanowną Redakeyę odnośnie do |Łodzi w ciągu r. 1908 stawało 208 osób, z ktd- 
jowska, Kazimierzowa Rogoyska, Aleksan- Soszowska, Adolfina Zimajer, Zimajer-Rapacka, Wy- | Sosnowska (różowa pastelowa), Janicka, Kaizeró- | zamieszczonej bm. notatki w sprawio aresztowane- |rych 99 było oskarżonych o zabójstwa w połącze- 
drowa Rosnerowa, „Tadouszowa Żuk-Skat- | socka Węgrzynowa, Jutkiewicz-Mayzlowa, Górska | wna (biała; we włosach białe skrzydełka), Wanda |go w Krakowie agenta emigracyjnego Saula Deu-|niu z napadami i grabieżami. 60) oskarżonych o 
szewska, Ludwikowa Solska, Ignacowa Wen- 5 H 
elo wa tł Haryanowa Zdziochowska 


i z teatru ludowego p. Strzemboszówna, panowie:|i Stanisława Konopińskie, Klęskowa (rococo), Iza-|tscha o łaskawe zamieszczenie wyjaśnienia, że | napady bandyckie, 39 o na'eżenie do związków 
dyrektor Solski, dyr. Rygier, Sosnowski, Leszczyń- | bela Knollówna (czarna princessa ze złotem), dro- | aresztowany w dniu 16 bm. Saul Deutsch z po- nielegalnych ilo podżeganie do zabójstwa. 
ski, Józef Węgrzyn i inni, wa Kornhiuserowa, Eugeniuszowa Koziańska, Jó- | wodu, że rzekomo bez zezwolenia władzy usiłował| Bandyci w Lubelskiem. Policya lubelska przez 
D zefowa Krzeszowa, Krzyżanowska, Maryanowa Krzy- | trzem emigrantom w wieku popisowym ułatwić po- |ezas długi poszukiwała herszta bandy rozbójniczej, 
Pochód. żanowska, Julianows Pagaczewska (nadzwyczaj gu- | dróż do Ameryki, uwolniony został od oskarżenia | włościanina z pod Kurowa, Józefa Grzechniaka, 
Całe towarzystwo żywo falowało po sali, wśród |stowny kostyum z r. 1330), Anra Podłachowa (wspa- |o przekroczenie przepisów ustawy o wychodźctwie | ucznia i pomocniką osławionego Lisa, który zžinął 
dźwięków orkiestry, która wykonała zapowiedziany | niały kostyum z XVU wieku; materyə noir anti-|po przeprowadzeniu dziś przed tutejszym sądem | pod Stawinkiem. Przy tych poszukiwaniach schwy- 
swój program mnzyki, dostosowanej do maskarady: | que; prawdziwe weneckie koronki; wielki kapelusz), | karnym rozprawy, która wykazała, żo Dautsch tru- |tano najczynniejszych „członków bandy: Kowalika, 
Verdi i Strauss, Auber i Miloeeker, Wagner Ł..| Ponikłówna, Popławska (żółta suknia), Pszornowa, |dnił się sprawami wychodźetwa nie na własną rę. | Krzaka, Samorka, „Stasiaka, Gajdę, Wierzbickiego, 
Lehar, Mendelsohn i Offenbach. Maski w wytwor- | Propperowa, Tadenszowa Popielowa, Pytlikówny (su- | kę, lecz z upoważnienia towarzystwa Austro-Ame- | Czerniaka; wa wsi Bartog, pod Kurowem, wykryto 
nych toaletach balowych, fantazyjnych kostyumach, | knie białe malowane), Stanieławowa Radziejowska |rikana w Krakowie, które sprowadzanych przez |cały arsenał bandycki w zagrodzie zamożnego wło- 
wreszcie — w przeważnej części — w dominach, |(rococo; pomarańczowo-biała w kwiaty). Deutscha emigrantów do Krakowa po zbadaniu ich | ścianina, właścietela 40 morgów ziemi ornej Mi 
żywo „brały na spowiedź“ lub udzielały „kazań*,| Rajska (czarna princesse), Józefowa Różecka (s. |legitymacyj dr Ameryki wysyła. Deutsch został | chała Korolika, lecz i Grzechniak wyślizgiwał się 
niezamaskowanej brzydszej części roda ludzkiego. | zielona, fantazyjna; ryża peruka), Stefanowa Ro- | natychmiast po przeprowadzeniu rozprawy wypu-| stale z rąk ścigającej go policyi. 
Zaznaczyć tu należy, że domin była wielka mno-|żecka (suknia czarna), Rubinówna (niebieska), Ryl- | szezony na wolność. Dr Maschłer. W pościgu ze przywódcą bandy wyruszył z Lu- 
gość i rozmaitość barwna, Przeważały czarne, dużo |ska, Rybicka, mee. Séinfeldowa, Sikorska (zielona| Z sali sądowej. Równocześnie z procesem p. | blina oddział policy! da pow. lubartowskiego, gdzie 
było białych, kilka czerwonych. Zwracały uwagę jw kwiaty), Śmiechowska, Kazimierzowa Smolarska, | Borowskiej przeciw p. Haeckerowi odbyła się w so-|we wsi Trzciniec osaczył dom włościanlna Moneki, 
trzy zielone; kapelusza tych mazek miały postać | Lndwikowa Solska (fantazyjny kostyum bajadery), | botę druga rozprawa przed ławą przysięgłych, kió- | Gdy w obecności sołtysa „miejscowego zaczęto T8- 
grzybów, czerwonych muchomorów. Dwa japońskie | Stanisławowa Sierosławska (popielata suknia pła- |rą osobno wylosowano. Rozprawa odbyła się w sali | widować stodołę, z jej Środka posypał się grau 
domina (białe z pasami ozerwonemi, względnie nie- |szowa; domino z gazy, malowane w ćmy; na gło- |nr. 9. na I piętsze. Przewodniczzł radca sądu kraj. |kul rewolwerowych. Policya cofnęła się, a wówczas 
bieskiemi) — były również interesujące. wie strój ćmy z różkami z czoła), Anna Starze-|dr Ursel, oskarżał prokurator dr Marecki. Na ła- |wypudł ze stodoły jakiś człowiek i zaczął strzelać 
Sieć „intrygi“ rozpinano zręcznie. Po pewnym |wska (suknia „Biedermeler" w kwiatki), Janowa | wie oskarżonych zasiadł Jan Karczmarczyk |do uciekających. Ugodzony paru kulanfi sołtys Sko- 
czasie, jaż po północy, wycofywano się z sali 1 al- | Szczepkowska (w stroja empire, zdobionym złotą |28 lat liczący wiośniak ze „wsi Łomnej koło Wi- | limek zmarł niebawem, Nieznajomy wpadł do stajni. 
bo po zdemaskowanin się w garderobie lub też w|gazą i koronkami), Sternachassówna (empire), Mi- śnicza, pod zarzatem zbrodni podpalenia. Kaczmar- | Po godzinie ostrzeliwania stajni policya wkroczyła 
domu, dokąd wiele pań wyjeżźdżało, powracano na |chałowa Śwlerzyńska (rococo), Solma (w suknijezyk żył w niezgodzie ze swym ojcem, do którego |i znalazła poszukiwanego Józefa Grzechniaka, cięż- 
salę. Niektóre „prawdy*, które usłyszał niejeden | niebieskiej, malowanej w piękne kwiaty o hindu- był rozżalony, że nie chciał mu wydzielić ojca-|ko ranionego w głowę. Po paru godzinach bandyta 
abal Konopiński. od maseczki, pozostały więc nieraz niedocieczone | skim ornamencie), Imdwikowa Szczepańska (bardzo | wizny. Na tem tle przychodziło do częstych kłóż | zmarł. > że > 
? =% W foyer. | nigdy się nie dowiemy, kto nam je prawił. Tak |efektowna toaleta z jedwabnej materyi brązowej) | tni, które miały tem ostrzejszy charakter, że Kaczmar-| Z Kijowa tefegrafują: Na liniach kojejowych 
„ Przeg schody, wspaniale udekorowane kwiatami | zręcznemi zaczynają się okazywać panie nasze w |lle!iena Topolska (strój nimży; s. biało-różowa, | czyk często się z apijał, Kaczmarczyk słabo Pty: potud. zach, został SE on z o a 
I krzewami, znaleźliśmy się w foyer. Ale jakże ono |intrydze maskaradowej. Ledwie druga rsduta pra- | kwiaty akacyl), Marya Torosiewiczówna (kremowa, | słowo rozwinięty, gdy. jeszcze nadużywał alkoholu, Życy na m. z „wiors o, © ~ md 
zmieniło swój wygląd! To zasługa członka komiteta | sy, a taki już postęp... tkana w róże), Mieczysławowa Waiczakowa (pomy- |był dla rodziny utrapieniem. Ojciec nie chciał ma pasty 20000 robo w w jen ky, „ada mn 
p. Franciszka Mączyńskiego, który zaprojektował i| Ale wróćmy do pań, gdy były „eszcze zamasko- | słowy kostyum „Im presse“ ze stronami pism kra- tedy wydzielić przypadającej części, bojąc się, że oczyszczaniu Jinii z Gaci" Pi ac w ea 
przeprowadził przemianę foyer w wykwintny salon. | waue. Przed północą z galeryi odezwały się eurmy | kówskich, drukowanych na atłasie; kapelusz wywi- | syn Pe ją przepije i roztrwoni. Jan Kaczmar- gów ugrzęzło g sn = a - z ole m m 
Więc przedewszystkiem dekoracya kwiatowa wprost |i fanfary, a w ślad za niemi manifest „Księcia | nięty biały z napisem „Dyabeł”), Mira Wielandó- | czyk rozżalony na ojca nieraz mu sią odgrażał, że | W ydawanie góry w kleranku połudn, wstrzy 
bajeczna: to dzieło mistrzyni w wykonywaniu tego | Karnawału*. Oracyę odnośną z gaieryi wygłosił |wna ze Lwowa (wspaniały kostyum z XVI wieku, podpali mu bałupę. „Kiedy ja nie nie mam — | ne. Snierzyca słabnie. „A Re 
rodzaju prae p. Karoliny Michalskiej, właści- przez tubę artysta naszej sceny p. Józef Węgrzyn, | suknia różowa jedwabna, stare złote koronki, wielki mawiał —m i ojciec niech idzie na dziady a Ostrożnie z aka pork w my] 
gielki znanej firmy. Na tle kwiatów mebelki, sty- | który z miłą chęcią pospieszył na wezwanie ko- | kapelusz), Zawiłowska, Stanistawowa Żeleńska (ko- Próżno go nuspokajali znajomi, szczególnie gospo- | uprawiany bez udp rm nerw Ar ny: A 
dowe i prześliczne, stoliki, kanapki i foteliki — | miteto. Na sali tymczasem ostatnie wydawał roz- |styum fantazyjny ze starych materyj), Zimajer- darz Szczepan Kawka, sąsiad, przyjaciel starego więcej stosunkowo PR ipn — 
` ałowem wytworne „interieur“; urządzoue przez 2a-|kazy mistrz ceremonii, p. Stan. Gabryel Żeleński, | Rapacka, Stanisławowa Żmigrodzka (suknia bizła, | Kaczmarczyka. Gdy raz Kawka zaczął młodego | w Pitttetdorfio po Ai po ja w tm 
szczytnie znaną firmę p. Stefana Igliekiego. |przy pomocy trzydziestu wodzirejów. Po ustawie- | jedwabna ze srebrnym haftem, zdobna w kwiaty; Kaczmarczyka nakłaniać, aby się poprawił, przestał z góry Satzberg, an n e - > am = 
Oświetlony niezwykle efektownie giriandami lam: | niu się par, stanął na ich czele p. Stan. Sierostawski, | loki złoto-rade), Włodzimierzowa Żuławska (saknis | pić i z ojcem się pogodził, ten mu odpowiedział: | Hugon Sojka z a Q o - 2 an pi 
pok, umyślnie na noc tę założonych przez firmę | który niósł wielkie berło z dzwonkami, zakończone... | zielona, pokryta koronką). „Co się ma stać, to się stanie, Żal mi was, alo rozpęd saneczkom, aj + e A >~ 
„Sokolnicki- Wiśniewski“, zapraszał zaim- | kaczką dziennikarską. Gdy zatrzepotała skrzydłami, : jak ojca będę palił, to i wasza stodoła pójdzie z|Sojka uderzył głową z per » ~ e pamięcia 
prowizowany salon do spoczynka lub flirtu przy... | pochód ruszył, wśród bałdachimów z girland kwiato= e : dymem, bo blisko atoi“. - ~ a czaszki na i m i | 016, mi ka z — 
pieniącej szklaneczce. Szampan uabywać można by-| wych, niesionych przez wodzirejów, zdobnych w K pr © n || k a w kilka tygodni później 10 grudnia 1908 mie- podstawy E «ań wieziono go do szpi 
ło w pawiloniko, w foyer umieszczonem, w którem | „wiełki order maski". Pochód zawinął ślimaka, © szkańcy wsi zbudzeni zostali krzykami i tung ną nie p R Aj i "= p — 
niezmordowanie gospodarzył p. Hugo Flechner przy |który odwijając p. Żeleński, zaaranżował miłego Krakó lute żara. To stodoła. Kawki stała w płomieniach. 8-|  Arcy S anciszek Ferdy a ke, Au 
omocy chętnych pań i kilku członków komitetn. | walczyka. w, 22 lu „AR czmarczyk po pijanemu podpalił nie domostwo oj- |perg. Towarzystwo rolnicze w Wiedniu, którego 
Śenzatyą, jeżeli się tak po dziennikarsku Wyrdcić 5 Komitet Reduty prasy zawiadamia dostawców jca, ale stodołę Kawki. Gdy strzecha poczęła się protektorem jest arcyka. Franciszek Ferdynand — 
można, stanowił tu napis: „Szklanka szampana Tańce. Że wszystkie rachunki załatwiać się będzie w trzech palić, Kaczmarczyk oprzytomniał, „żałować począł otrzymało od niego pismo Z ne lą p A ar- 
2 kor., flaszka 1 kor.“ Rozwiązanie tych zagadko- Nastąpiła — pauza kolacyjna. Towarzystwo z sali | najbliższych dniach od godziny 12 do 2-iej w re- | swego czynu, chciał ugasić m płonącą słoną ow yk godność „ać m m -= 
wych cen było łatwem. Oto losy wygrywające szam-|i na galeryi przeniosło się do głównej sali restau- | dakcji „„Czasu*. | r ale było już zapóźno. Kaczmarczyk ucan? wyrzuty wie wy m0 a u U, » - w. p » 
pana, miały kształt małych bnteleczsk szampańskich. |racyjnej, gdzie przygrywała orkiestra (członkowie | Zamiecie śnieżne a ruch kelejowy. Z powodu sumienia a chcąc je zagłuszyć, poszedł do karczmy | w rs zgodnie = go > że saroy A 3 - = 
Sprzedawane je po koronie. Flaszaczka z numerem |jej wystąpili w kostynmach szwadzkich), do bufe- | zamieci śnieżnych wstrzymano „ogólny rach pić, zaś stąd udał się „prosto do Wiśnicza do A pe k mi Ów z powoć pian gi wko = 
na dnie — wygrywała butelkę szampana. Szczęście |tów na Ii H piętrze lub też do sal na dole, gdzie jpocięągów na całym szeregu linii wschodnio ga- sterunku żandarmeryi i przyznawszy się do ozy gym gciu ze mee ks. paaa -= = 
dopisy walo wielu; kazardów wielkich nie było. również przygrywała orkiestra. Po kolacyi, na sy- |licyjskich kolei lokalnych. Według udzielonych nam | no, prosił o aresztowanie go, ; ” e i iadniu, — Złożenia pea toratu pe a „ei 
gna? trąbki zgromadzono się w sali baiowej, gdzie | telefonicznie informacyi z krakowskiej dyrekeyi| Na wczorajszej rozprawie przyznał się ze SETU- | wiedeńska za krok, zwracający się nie paa (U 
W salach balowych. nastąpił kadrył „monstre“ w połączeniu z walcem, | państwowej wstrzymano ruch nanastępu-|chą do podpalenia, Swiadkowie _ zeznali, +1 Ra. towarzystwu, ale przeciwko jego prezesowi, Na po- 
Godzina 10 wieczór. Tłumy zgromadziły się już| polką, galopadą, mazurem. Panie — już bez masek, | jących liniach: Lwów-Jaworów, Lwów-Winniki- czmarczyk uchodził we wsi za + Wg! wano siedzeniu komisyi budżetowej Izby Pam dnia i 
w sali głównej, w salach bocznych, restauracyj-| miały sposobność wytańczyó się wybornie, kadryl | Harwice, Borki Wielkie-Drzymałów, Buczacz-Czert- | go „głapim Jankiem“. Lekarze | 44 A orosz- grudnia ko r. omawiano sprawę sprzedaży gm 
nych i na galeryi. Sala główna przedstawia mo- |ten bowiem trwał dobre dwie godziny, do czwartej | ków, Kopyczyńce-Husiatyn, Dolina Wygoda-Pała- kiewicz i dr Jankowski orzekli, b arzony jest | dóbr państwowych. Przy ej sposobności ws w 
rze światła, zwyczajne bowiem oświetlenie ele- | rano. W zawrotnym wirze tego walcowanego Í ma- | hicze-tłómacz, Zużany-Zaleszczyki, Tarnopol-Zbaraż. | rzeczywiście tępy e of zaś n za- | ks. Auersperg, członek owej komisyi, na niepomyśl: 
ktryczne, dzięki zarządzemiom i nakładom p. Dro- | zurowego kadryla stanęło przeszło 150 par, prowa- | Ponadto wstrzymano rach pociągów towarowych: | pewne w ale stanie 4 Be du nie- | ne doświadezenia, które pe = w age + 
piowskiego, znacznie wzmocniono. Będzie to dla | dzonych z niezwykłą pomysłowowością przez p. Stan. Lwów-Stryj- Zawoczno, Stryj-Chyrów-Zagórs-Mezo- | odpornym”. EG, wiat szko A emai lu, Sa aż mae a i m aiie ż . r 
gmachu Starego Teaktru stała pamiątka po redu- | Żeleńskiego. Po kadrylu nastąpiła pauza, poczem | Laborcz i  Bzeszów Jasło. ez ną przez Kaw % É p Toh x, oszczętnie | Biihnbach na do h aroy ge ” S a yi. 
eie prasy. Na suficie umieściła elektrownia miej-|odbył się mazar, aranżowany z bajecznym wprost Wykolejenie pociągu. W sobotę wieczór pod stodoła = "i E oron. Ława | nanda. Dobra "a 18 ek) Zdaniem xe, Auers. 
ska lampy staświecowe najnowszej konstrukeyi,|ògniom przez p. Leoma Janczewskiego. Iskry pa-| Radymnem wykoleiły się trzy wozy pocłągu po- | przysięgłych wydała werdykt potępiający wohec perga, małą wartość, a państwo teraz nio wie, €9 
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Onegdajsza raduta rozpoczęła się zaraz po go- 
dzinie 9 wieczorem. Wśród zgromadzonej przed 
ptarym teatrem jubiiczneści zajeżdżać zaczęły po- 
wozy i dorożki, wlozące — maski, Po złożeniu 
wierzchnich okryć w garderobie, przechodziły panie 
przez umieszczony w przedsionku na dole pawiło- 
pik, gdzie przed poważnymi a dyskretnymi „in- 
kwizytorami* odchyłały maskę — poczem prze- 
chodziły na pierwsze piętro do zali balowej. Na 
iorwszym podeście schodów witali nadchodzących 
ości dziennikarze pp. Witołó Noskowski i Ale- 
Kóndtr Karcz w towarzystwie członków komitetu 
PP. Rzący, Sosnowskiego i Zengtellera. Tno także 
B obu stron schodów witały pubiiczność dwie ka- 
olo muzycane „Harmonii* (w mundurach), grające 
aprzemian. Za stołem zasiadły trzy zamaskowane 
nie, sprzedając obowiązkowe dla panów buto- 
Klary Pochód ten gości redutowych z westybuln 
gło foyer 1 aali balowej odbywał się składnie, nie 
fworząc wirów, tak zwykłych przy większym na- 
pływie publiczności U wstępu do foyer witali go- 
gospodarze balu, pp. -Rudolf Starzewski i Mi- 


poleca 


Poniedziałek, 22 Lutego 1909, 


x niemi począć. Prócz tego w dobrach Bliihnbach, 
już po objęciu ich przeż areyksięcia, rząd na koszt 
państwa wybudował drogę. Przedstawiciel rządu 
oświadczy, że bndowę drogi zastrzegł sobie arevks. 
Franciszek Ferdynand kontraktem. O wystąpieniu 
ks. AnersperEa mówiono wiele z tego powodu, że 
należał on do przyjaciół arcyksięcia. Jak się do- 
wiedziano, ka. Auersperg dzierżawił do spółki z ar- 
cyksięciem i drugim jeszcze magnatem polowanie 
w Blibnbach, a z tego powstały niesnaski, miano- 
wicie ks. Auersperg twierdził, że arcyksiążę wy- 
strzelał wszystkie kozice. Później arcyksiążę nabył 
te dobra od państwa i rozwiązał kontrakt w spra- 
wie polowania, Powiadają, że ks. Auersperg złoży 
prezesurę, a towarzystwo na tę godność wybierze 
ks. Alfreda Windischgratza. 

Kongres Muzyczny. W maju br. odbędzie się 
w Wiednia kongres muzyczny, nankowy, w połą- 
*zeniu z uroczystościami muzycznemi z powodu se- 
tnej rocznicy śmierci Haydna. Na kongres przyby- 
"ają uczeni mnzyczni z całego świata, aby wy- 
płosić odezyty zakresu historyi i teoryi muzyki. 
Z Polaków bierze w kongresie czynny udział Dr 
Adolf Chybiński z Krakowa, który wygłosi w 
sokcyi I a referat pt. „O stosunkach muzyki pol- 
skiej do zachodniej w XV i XVI wieku“. Będzie 
to pierwsze zapoznanie zachodu z dawną naszą 
muzyką, o której nawet najwybitniejsi obcy ucze- 
ni mętne mają pojęcia, Dr. Chybiński, jako współ- 
pracownik najnowszego (siódmego) wydania słyn- 
nego „Muzycznego leksykonu“ prof. dra Hugona 
Riemana (Lipsk) uwzględnił w tem dziele, obecnie 
wychodzącem zeszytami, całą naszą muzykę od naj- 
dawniejszych czasów, aż do najnowszych, wzboga- 
tając w ten sposób wiadomości oberch o naszej 
sztuce tonów. 

Kobieta przebrana za płatniczego. Przed kil- 
ka dniami umarł pośród tajemniczych okoliczności 
płatniczy Michał Semeniuk, zajęty w restauracji 
Wróblewskiego w Czerniowcach. Semenink zacho- 
rował ciężko. a gdy przybył do niego lekarz, nie 
dał się zbadać. Lekarz, pragnąc przynajmniej zba- 
dać temperaturę ciała, włożył pacyentowi termo- 
metr pod pachy, przyczem spostrzegł, że chory ma 
kobiecą budowę e'ała. Nie postawiwszy dyagnozy, 
lekarz oddalił się. Nazajutrz doniesiono mu, że cho- 
ry umarł, Lekarz przybył na miejsce i stwierdził, 
łe Michał Semeniuk był przebraną kobietą, liczącą 
26 lat życia. Okazało się, że ta przebrana kuvbieta 
połniła od 12 lat znjęcie płatniczego. Podobno 
śmierć nastąpiła skutkiem otrucia się, gdyż Seme- 
niuk obawiał się stracić zajęcie przez stwierdzenie, 
że jest kobietą. 


Mianowania. „Wiener-Ztg.* ogłasza: Cesarz na- 
dał tytuł radcy rząd. zast, dyrektora kolei pań- 
atwowej Karolowi Listowskiemu przy sposob- 
ności przeniesienia w stan spoczynku tytuł radcy 
dworu. 

Cesarz zamianował posładającego tytuł i charak- 
ter radcy sekcyjnego sekretarza minister. w mini- 
sterstwje kolei dra Jerzego Joungę, zastępcą dy- 
rektora kolei państw. w VI kl: rangi. 

Slub, W kościele parafialnym w Tenczynku po- 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy 
p. Heleną Strzałkowską a p. Karolem Grychowskim. 
Licznych gości weselnych podejmowała gościnnie 
rodzina panny młodej. 


"n 


Zmarli. 


Czesław Jankowski, dzierżawca majątkn 
Klobassów, zmarł w Krośnie w 80 r. życia, 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 


W poniedziałek: inżynier L : z 
trywzdość Taka on zs Aaa eonard Freudenson: „Elek 


|ia ENS „miejskiego. w Krakowie, 
se. tdziaiek: „Niewierny Tomek“ i „Diag wdzię- 
seności*, 

We wtorek: „Małgorzntka”. 

We środę: „Noc listopadowa", 

We czwartek: „Lilla Weneda", 

Z kalendarza. W poniedziałek 32 lutego: Stol. 4. Pio- 
fra w Ant, i Małgorzaty; we wtorek 28 luiego: Piotra 
D. i Flor.; we środę 94 lutego: Macieja ap. 

Wschód słońca 22 lutego o godzinie 6 min, 89, zachód 
b g: 5 m. 08; dłagość dnia 10 godrin min. 29. 

! Z krakowskiego obserwaioryum. Dnia 22 lutego ter- 
ae doszedł od — 109 do — 29 C.; barometr wa- 
się, 


ę 
| Dnia 29 lutego © godzinie 7 rano stan barometru 7498 


Umm 58 C; wiatr północno-północno-wscho- 


l U] 
Sprawa Janiny Borowskiej, 


(Z sali sądowej). 
Kraków, 22 lutego, 

A m. Szósty dzień rozprawy. 

, Na dzisiejszej rozprawie, która rozpoczęła się 
e godzinie 91/,, przew, r. Raczyński ogłosił nchwa 
trybunału, odmawiającą wnioskowi o wezwanie 
na świadków; dra Diamanda, Badera Wojciecha,- 
Dabrowskiego, Hartleba i Weisberga, Również p o- 
stanowi? trybunał nie wzywać na świa 
dka b. naczelnika „ochrany“ Peterso- 
Ba, gdyż okoliczności, jakieby mógł przytoczyć Pe- 
lerson, zeznał świadek Bakaj. 
Rim Przewodniczący odezytuje listy, 

Jmane od pp. Ortwina i Hartleba. Pierw- 
= Ra R Przeciw pogłosce, jakoby adw. Ku- 
ble b widział eae Fa gA m 

c ; & wychodzącaą z „ochrany“ 
i jakoby mógł ją „zasypać*, P, Hartloeb zaś w li- 
ście wyjaśnia, że p. Wojciech Dąbrowski w 
dniu 19 bm. w kawiarni kryształowej istotnie przed 
nim opowiadał najbardziej ujemne szczegóły o p. 
Borowskiej i nie zastrzegł sobie tajemnicy tej roz- 
mowy, 

Dalej odczytany został telegram z Peters- 
burga od niejakiego Starodworskiego, któ- 
rege Burcew posądził o zdradą i zamieścił na czar- 
nej liście, a który prutestuje przeciw iemu, Jak 
u adomo, Starodworski, który 20 lat siedział w 


twi 3 

da 20) Śliszelburgskiej, miał w końcu zwrócić 
 Odczpąca, © łaskę, 

boz CaS również nadesłano tøelograľieznie 


P Klimaszowskiej z Wiednia, 
i . Borowska była w Wzrszawie 

z końcem grądni p A ej m > 

a pożyczeniu suką 005, lnb w styczniu 1806 r., 


Nastąpiło dalej aaki nie nie wia 


rzeg! i 
przesłuchanie adw, Kułakowskiego. 
Przed przesłuchanie świadk i , 
odczytał złożony w aktach "road przewodniczący 
kowskiego przez jednego z pa par do Kuta- 
skich (Patka), który Kułakowskiemu je WaTsZAW - 
niepochlebne wiadomości o Bakają, 7 mkował 

Św. Kułakowski w dłaższym wy, 
jaśnis, że Bakaj istotnie raz wobec A zed EM 
w najostrzejszy sposób obwinionego, niejakiego = 
browolskiego, lecz wtedy Bakaj miał racyq, gdyż 
éw Dobrowolski zdradził po'legi rosyjskiej swego 


która zeznała 
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rodzonego, a niewinnego brata, Świadek, zwraca- 
jąc się do ławy przysięgłych, zaznacza, że pierw- 
szy raz staje przed sądem, złożonym z Polaków i 
uważa sobie za obywatelski obowiązek złożyć swo- 
je Świadectwo, nie uważając się za dowodowego 
świadka jednej Inb dragiej strony. 

Na zapytanie adw. dr Hesklego, świadek jaszcze 
raz podkreśla, że Bakaj zasługuje na wiarę. 

Odnośnie do tego, dr Heski wnosi o wezwanie 
na świadka obecnej w sali p. Bronisławy Lipiń- 
skiej, na okoliczność, że była uwięziona w War- 
szawie i badana w  „Ochranie* Bakaj postępo- 
wał z nią w wysokim stopniu pò ludzku. 


Czytanie listów. 


Adw. dr. Lewicki zgadza się na ten wniosek 
i żąda odczytania listu pisanego do niego współ- 
pracownika „Słowa Polskiego“ JaniołEowskiego, 
który jako były więzień „Ocurany* mdrieli wa- 
żnych szczegółów o „ochranie* i działalności Ba- 
kaja. Również dr Lewicki żąda odczytania listu 
p. Klimaszewskiej pisanego 20 maja 1908 do Bo- 
rowsklej. 

Przewodniczący zarządza odozytanie tego listo, 
z którego się okazuje, że p. Klimaszewska obso- 
lutnie nie wierzy w winę swej przyjaciółkń Boro- 
wskiej i sądzi, że Borowska padła ofiarą sirasznej 
omyłki. 

P. Janiołkowski zaś w liście swym, odczy- 
tanym też na wniosek dra Lewickiego, opisuje 
szczegóły i urządzenia w ochranie, któremi dowo- 
dzi, że twierdzenia Bukaja nie mogą być wiary- 
godne. i 


Swiadek Bronisława Lipińska. 


nauczycielka śpiewu Krakowie, zaprzysiężona ze- 
znaje, że była trzy razy arosztowana w Warsza- 
wie i badana przez „ochranę”. Badał ją w nocy, 
po godz. 12, sam Bakaj i bardzo był uprzejmy; 
rozmawiał z nią po polsku. Bakaj postarał się o 
uwolnienie z więzienia jej ehorego szwagra, gdy 
przekonał się o jego niewinności. 

— Ja siedziałam w celi — mówiła p. Lipiń- 
ska — gdzie było nas 48 osób, gdy skarżyłam się 
na niewygody, Bakaj natychmiast przeniósł mnie do 
innej celi, 

Przy powtórnem badania pisemnem, Bakaj z u- 
przedzającą grzecznością poddał jej (prywatnie), 
środki uproszczenia sprawy; również inne współto- 
warzyski mojej celi, nazywały Bakaja „niezwykłym 
człowiekiem“, tak delikatnie obchodził się z niemi. 
Po sześciu tygodniach zostałam uwolnioną, co było 
niespodzianką dla mnie i całej mojej rodziny. 
Gdym chciała wyjechać z Warszawy, a nie miałam 
potrzebnych dokumentów, Bakaj ułatwił mi to, od- 
dając mi mój fałszywy paszport, życząc „szczęśli- 
wej podróży*. Bakaj również ułatwił sprawę brata 
mojego, gdym chciaia mu za to podać rękę, którą 
jednak przed podaniem cofnęłam, Bakaj rzekł mi 
seryo: „Niech pani będzie pewną, że jeszcze kiedy 
porozmawia ze mną jak z człowiekiem“. Bakaj ofia- 
rował się także z pożyczką, której jednak nie przy- 
jęłam. 

Adw. dr Heski żąda wezwanie na świadka p. 
Zofii Praussowej, zamieszkałej w Paryżu, obe- 
enie bawiącej w Krakowie, na oksHezność, że na 
paszport dany w r. 1905 w sierpniu przez Boro- 
wską jeździła nie do Warszawy tylko do granicy. 
P. Borowska bowiem twierdzi tu na Bali, Że nie 
pamięta, czy i komn dawała paszport, Dr Heski 
żąda następnie stwierdzenia skąd p. Borowska już 
przed dwoma miesiącami wiedziała, ile w Warsza- 
wie mieszka 12 Janin Borowskich i dlaczego posta 
rała się o ten dowód. 

Widocznie p, Borowska starała 
stwo rosyjskie. Ponieważ p. Klimaszewska jeszcze 
niedawno temu (1907 r.) zwracała się do Borow- 
skiej z prośbą o użyczenie jej paszportu zagrani- 
cę. dr. Heski sądzi, że Borowska, która już wtedy 
do [partyi /nienależała. rozprządzała przecie pasz- 
portami w niewiadomym celu, taksamo sama mo- 
gia nie raz być w tym czasia w Warszawie. 

Nastąpiło przysłuchanie p, Praussowej, żony 
studenta geologii w Paryżu, żony jednego z wybi- 
tnych przywódców P. P. S. 

Po przesłuchaniu p. Praussowej dr Bobrowski 
odczytał z notatnika kledy i jakie paszporty wyda- 
wał, poczem przystąpiono do odezytania rozmaitych 
pism, odnoszących się do rozprawy. 

Po odczytaniu tych pism przewodniczący o go- 
dzinie 1 po południu zamknął postępowanie dowo- 
dowe. 


E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Iństrumenty używane od 
cen najniższych. 


Hrorika lwowska. 


Lwów, 22 lutego. 


Wiadomości osobiste. Namiestnik dr Bo- 
brzyński powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Plan regulacyjny Lwowa. Komisya dla refor- 
my ustawy budowniczej I jej podkomitet, rozstrzą- 
sając w r. 1907 projekty nowej ustawy, uznały 
za konieczne pomieszczenie w nich postanowień co 
do regulacyi i rozwoju miasta, jak planu regula- 
cyjnego, unormowanie środków regulacyi w ręku 
miasta i innych. Referent dr Rutowski wypra- 
cował nowy projekt ustawy budowlanej, którego 
dział pierwszy zajmuje się specyalnie regulacyą 
miasta, a w pierwszym rzędzie jeneralnym planem 
regulacyjnym. Chodzi o jak najszybsze takiego 
planu wykonanie, a ma on obcjmować: a) wszyst- 
kie place, ulice, drogi, kanały i rurociągi wodne 
i gazowa oraz kablo elektryczne, wszystkie parce- 
le grantowe i budowlane; b) podział miasta na 7 
stref budowlanych; c) wszystkie w wykonaniu bę- 
dące, wprowadzono lub zamierzone regułacye dziel- 
nie, placów ulic, zwłaszcza głównych a to na naj- 
bliższą przyszłość, w okresie 10 do 12 lat, d) bu- 
dowie, pomniki wartości historycznej, artystycznej 
i estetycznej, których zachowanie leży w interesie 
publicznym, oraz pomniki natury. które należy za- 
chować dla ich piękności, sylwety miasta itp. Dal- 
szo postanowienia mówią o zasadach regulacyi, o 
wykonanin planu jego działalności, jego skutkach 
prawnych, zmianach, rewizyi i ewideneyi planu ro- 
gulacyi, 

Magistrat przeprawadził enegdaj pod przewod- 
nictwem prezydenta p. Ciuchcinskiego szcze- 
gólną debatę w tej mierze i oświadczył się za 
przeważną csąścią paragrażów projektu, wyłączając 
jedynie z postanowień ważniejszych podział miasta 
na 7 stref bndowlanych, podtrzymując swój pier- 


się o poddań- | 


Demonstacye w tsatrze, Podczas plątkowegn 
przedstawienia sztuki Shawa „Profesya pni War 


Berno. Zmarł tu po krótkiej słabości w 85 r. 
tycia prezydent Izby handl.-przemysł, członek 


ren*, pod koniec drugiego aktn, podniósł się w | Izby panów, Juliusz Gomperz. 


krzeałach parterowych profesor gimn. p. Michalski 
1 jako wychowawca młodzieży zaprotestował głośno 
przeciw szerzeniu demoralizacyi se sceny sa po- 
mócą podobnych sztak. Do protestu tego przyłączy” 
ło się kilkadziesiąt ocaób z publiczności, również 
głośno protestując. W teatrze powstało zamieszanie 
artyści grający odeszli ze sceny. Pan M. wyszedł 
następnie z sall, a w kurytarzu został natychmiast 
zatrzymany przcz pełniącego służbą komisarza po- 
licyjnego, przed którym mustał się wylegitymować. 
Nadto policya wyprowadziła s galeryi II piętra 
jednego studenta politeazniki i dwóch uczniów gim- 
nazyalnych. Po przerwie spowodowanej demonstra- 
cyą, oklaski widowni zmusiły artystów do powrotu 
na scenę i przedstawienie dobiegło do końca. 
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ebezpieczeństwo Wojny. << 


(Telegramy „N. Reformy” z 22 lutego.) 


Cołanie sią Rosyl. 


Wiedeń. Dzisiejsza „W. Allg. Ztg“ donosi, 
że Rosya chciała istotnie uznać teraz niezawi- 
słość królestwa Bułgaryi. Jednak z powodu na- 
cisku ze strony Angiii, Rosya cofnęła się i zre- 
dukowała swoje zamiary do inicyatywy u 
innych mocarstw dla przyspieszenia uzna- 
nia niezawisłości królestwa Bułgaryi. Natomiast 
rosyjską propozycyę w eyprawie konfliktu 
turecko-butgarskiego uważać należy za zupełnie 
udaremnioną. 


Czy wojna? 

Wiedeń. „Mont. Revne“ donosi w dziale po 
zamknięciu numeru. że wojna Austryi z Serbią 
jest nieunikniona i zadecydowana. 

KonstantynopoŁ Porta żiedzi z wielką uwagą 
zajścia w Belgradzie i zbrojenia serbskie i czar- 
nogórskie. Opinia publiczna obawia się, że woj- 
na z Serbią nie będzie mieć lokalnego chara- 
kteru i mieć będzie dla Tureyi następstwa po- 
dobne, jak wojna z Serbią w roku 1876. 


Agitacya ks. Jerzego. 
Berin. „uoc. Anzg.* donosi z Belgradu: 
Ks. Jerzy agituje w dalszym ciągu za 
wojną. Wczoraj zjawił się on w kasynie ofi- 
cerskiem i oświadczył się za zaprowadzeniem 
silnych rządów wojskowych. Słowa 
księcia wywołały entuzyazm. Obecni w kasynie 
oficerowie wołali: „Niech żyje nasz wódz Jerzy, 
godny następca wielkich Kaurageoryewiczów!” 


Przeciw wojnie. 

Belgrad. Wezoraj odbyło się zgromadze- 
nie spiskowców, na którem poseł pułko- 
wnik Misicz oświadczył, że wojna Serbii z 
Austryą byłaby katastrofą dla Serbii 
i końcem dynastyi Karageorgiewiczów. Tego 
samego zdania iest król Piotr i Pasicz. Na 
zgromadzeniu tem uchwalono rezolncyę prze- 
ciw wojnie i postanowiono o tem zawiado- 
mić króla. 


Urzędowe uspokojenie. 


Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi: Po- 
głoski, jakoby wojna z Serbią była nieuniknio- 
na i zadecydowana, pozbawione są w rze 
czywistości pedstawy, mino, że nie 
można zaprzeczyć pfwagi sytnacyi. 

Nie ma przecież żadnych zarządzeń ze strony 
rządu, któreby wskazywały na to, że Austro- 
Węgry chcą odstąpić od dotychczasowej poli- 
tyki pokojowej. 


Pośrednictwo mocarstw. 

Berlin. Z Petersburga donosi „KI. Journal“? 
że Rosya oświadczyła rządowi francuskiemu, 
iż nie jest w stauie przyłączyć się do ak- 
cyi Francyi i Anglii dla pośredniczenia między 
Austryą a Serbią. 


Bojnot. 


Salonika. Bojkot został także w Santi Qua- 
ranta oficyalnie wstrzymany. 

Tryest. Onegdaj wieczorem dyrekcya austr. 
Lloydu otrzymała od swej ajencyi z Konstan- 
tynopola telegram, że słychać z wszelką pewno- 
ścią, iż dziś rozpocznie się wyładowywanie pa- 
rowców Lloydu. 

Konstantynopol Robotnicy portowi otrzy- 
mali polscenie wyładowywania to- 
warów z okrętów austryackich. 


Ferdynand w Potersburgu. 


Berlin. „Loc. Anz.“ donosiz Petersburga: 
Król Ferdynand zajechał najpierw do Car- 
skiego Sioła, a potem dopiero przybył do Pe- 
tersburga. Na dworca powitali go dwaj wieley 
książęta i kompania honorowa, której dowódca 
powitał Ferdynanda słowami: „Wasza car- 
ska mość'! 

W cerkwi Ferdynand bułgarski siedział tuż 
obok cara. Natomiast podczas wczorajszego 0- 
biadu dworskiego, wydanego na cześć obcych 
książąt, Ferdynand nie brał udziału rze- 
komo z powodn zmęczenia | r © 

W rzeczywistości jednak nieobecność F'erdy- 
nanda na tym obiedzie należy sprowadzić de 
powodów natury etykietalnej. Ferdynand nie 
chciał bowiem zajmować innego miejsca, jak 
należnego królowi, podczas gdy wyznaczono ma 
miejsce dalsze. 


Ugoda z Turcyą. 


„ntynopol. Rokowania austryackiego am- 
ad z wielkim wezyrem i ministrem han- 
dlu w sprawie porozumienie trwają dale j. 
We wszystkich głównych punktach obie strony 
są zgodne, Chodzi tylko jeszcze o dwa pun- 
kta, mianowicie o przyszły stosunek Bośniaków 
do monarchii, którzy w Bośni lub Turcyi żyją, 
i o dragi punkt handlowo - polityczny. Ww tym 
kierunku spodziowają się w bieżącym tygołniu 


porozumienia. 
Telefoniczne i telegraficzne 


witiowiości „owej Reformy” 


z dnia 22 lutego. 


Wiedeń. Minister Abrahamowicz udaje 
się dziś po południa na konferencyę do bar. 


Zapowiedź „ex lex", 


Wiedeń. „Mont. Key.“ uważa sytuacyę we- 
wnętrzną za beznadziejną. Nie ma wido- 
ków, aby parlament uczyniono zdolnym do pra” 
cy. Wobec tego noszą się z zamiarem rządzenia 
na podstawie $ 14. W łonie gabineta panuje 
jednak przeciw takiemu zamiarowi silna opo 
zycya, tak, że rozstrząsany jest zamiar rządze- 
nia dłuższy czas pod hasłem „ex lex“, 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń. Zazwyczaj dobrze informowany głó- 
wny organ partyi chrześcijańsko-społecznej 
„Reichspost* donosi, że Rada państwa, która 
jak wiadomo, ma się zebrać w połowie marca, 
oprócz wyborów do delegacji ma załatwić tyl- 
ko trzy najważniejsze ustawy: kontygent rekru- 
tów, aneksyą Bośni i Herzegowiny i upaństwo- 
wienie kolej, Sesya będzi e krótką. Jeśli 
okaże się niemożliwość uchwalenia tych ustaw, 
rząd ponownie zamknie parlament. O roz- 
wiązaniu Izby posłów rząd nie myśli. 


Bumel w Pradze. 

Praga. Wczorajszy bumel studentów niemie- 
ckich na placu św. Wacława był bardzo nieli- 
czny z powodu feryj karnawałowych i miał prze- 
bieg spokojny aż do godz. 1412. Gdy po 
zamknięciu bumla 20 borszów szło ulicą Brama 
z placu św. Wacława, czescy socyaliści narodo- 
wi bili ich i obrzucili śniegiem. Bur- 
sze schroniii się do jednego z domów, a policya 
rozpędziła demonstrantów. Na placu św. Wa- 
cława również po odbyciu bumlu zaszły drobne 
starcia z burszami. Kilku czeskich socyalistów 
narodowych policya uwięziła, 


Przesilenie węgierskie. 
Budapeszt. Minister Kossuth wyjechał w 
towarzystwie hr. Apponyego do Wiednia na po- 
słuchanie do cesarza. Z końcem tygodnia ma 
wyjechać także hr. Andrassy. Ustawa o kon- 
tyngencie rekruta będzie załatwiona w Sejmie 
węgierskim we środę, tak, że asenierunek na 

Węgrzech nastąpi w normalnym czasie. 


Przeciw procesowi zagrzebskiemu. 


Belgrad. Wczoraj przedpoładniem odbył się 
tu wiec zwołany przez akademików, celem za- 
protestowania przeciw zagrzebskiemu pro- 
cesowi o zdradę stanu. Wzięło w nim udział 
około 5000 osób. Mowcy podnosili, że motywa po- 


| lityczne skłoniły sfery rządowa w Anstryi do 


wytoczenia niewinnym obywatelom haniebnego 
proceso, który jest zakałą cywilizacyi XX stu- 
lecia. 

Słuchacze przyjęli mowy te burzłiwemi okrzy- 
kami na cześć Serbów i vkrzykami: „Precz 
z Austryą". Następnie przyjęłi jednomyślnie 
rozolucyę, w której zgromadzenie z oburzeniem 
odpiera oszczerstwa, jakie z okazyi tego proce- 
su w Wiedniu i Budapeszcie miotano przeciw 
narodowi, państwu i dynastyi serbskiej. Zgro- 
madzenie wyraża przekonanie, że Serbowie 
z Chorwacyi tylko dlatego są prześladowani, że 
są wiernymi synami narodu i ojezyzny i cheą 
wspólnie z samymi chorwackimi braćmi wal- 
czyć o najprymitywniejsze prawa ludzkie i wot- 
ność wspólnej vjezyzny. 

Zgromadzenie zakłada energiezny protest prze- 


'ciw inkwizycyjnym znęeaniom się, na jakie 


narażone są nieodzownie ofiary serbskie w wię- 
zienin zagrzebskiem. Zgromadzenie apeluje do 
wszystkich eywilizowanych naro- 
dów Europy i zwraca ich uwagę na ten 
protest. 


Śmierć hr. Kwilechiej. 
Wrocław. Hr. Kwilecka, znana z głośne 


go procesu, zmarła wczoraj w tutejszęm 
sanatorynm w 63 roku życia. 


0 nazwę Królestwa polskiego. 


Petersburg. Przy dyskusyi o reformie agra- 
rnej poseł Tunoszkin wniósł w Dumie popraw- 
kę, aby nazwę „Królestwo polskie* zamie- 
nić na „Priwislińskij kraj". Komisya Dumy 
odrzuciła tę poprawkę większością 
20 głosów przeciw 4. 


Śmierć metropolity w Monastyrze. 

Londyn. Jak donoszą z Konstantynopo- 
la metropolita w Monastyrze, Joachim Phoro- 
pulos, którego Turcy podczas rozrachów ma- 
cedońskich dwa razy uwozili do Konstantyno- 
pola, a który tam obecnie bawił jako członek 
synodu ekumenicznego, umarł nagle. Pisma 
greckie poświęciły pamięci zmarłego zaszczytne 
wzmianki. 


Trzęsienie ziemi. 
Madryt Z wielu okolie Hiszpanii donoszą 
o trzęsienin ziemi. Kilka osób jest ran- 
nych. 


Bomby w Teheranie. 


Berlin. Dzienniki donoszą z Teherann, że 
policya zabrała tam znaczny zapas bomb. 
Bardzo dużo osób uwięziono. 


Qsiarżenie Castra. 


Carracas, tAssoza Press) Trybunał wojskowy 
orzekł w sprawie oskarżenie prezydenta (astro, 
o udział w spisku, eelem zamordowania wice- 
prezydenta Goneza, żę są ostateczne powody. 
aby przekazać dalsze postępowanio sądowi 
wojennemu. Równocześnie trybunał orzekł. 
że Castro został, w myśl konstytucyi złożony 
z prezydentury. Z 
E | 


E ETE E O R EEE 
Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 22 lutego. 
Zawieje śnieżne i koleje, Z powodu panującej 
vd dwóch dni śnieżycy prawie wszystkie pociągi 
przybywają do Krakowa ze znacznem opó- 
Znieniem. Zwłasacza pociagi z górskich okolice 
przybywają z kilkugodzianem opóźnieniem, I tak 
na przykład pociąg od Nowego Sącza, przychodzą- 
cy do Krakowa o godzinie 4'40 po południu, złą- 
czono w drodze z tym pociągiem, który przychodzi 
jdo Krakowa, ubiegłej nocy o godzicie 11 w nocy 
i połączony pociąg przybył do Krakowa dopiero 
o godzinie 3 w noey. 
Dyrekeya kolei państwowej wstrzymała z powo- 


wotny projekt ustanowienia dzielnic z willowym ;Bienertha. Konferencyi taj przypisują ważne | du śnieżycy ruch pociągów ma linii Bieńczycae-Koo- 


lub zwartym systemem zabudowania. 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


znaczenie. 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
MET] [ERGEG 23. E 


myrzów. Połączenie Krakowa z Bieńczycami utrzy- | 


mane jest nadal 
wego. 

Zuchwali włamywacze. Właściciel drognerya 
przy ulicy Dletlowskiej 1. 48, p. Julian Zacharski, 
zamknął wczoraj, w niedzielę, koło godziny 11 
przed południem drogueryę i udał się do mieszka. 
nia w tej samej kamienicy. Gdy po jakiejś godzi: 
nie wyszedł z mieszkania na ulice, spostrzegł, że 
drzwi drogueryi są odchylone, a kłódka oderwana: 
Przestraszony wszedł p. Zacharski natychmiast do 
drogueryi i tu w drugim pokoju, mieszczącym skład 
i laboratoryum, spostrzegł kręcącego Slę młodego 
około 20 lar liczącego, włóczęgę. Gdy p. Zacharski 
zbliżył sią do niego i zapytał, co on robl, obdare 
tus rzucił się na niego, chwycił go pod gardło È 
chelał obalić nn ziemię. Rozpoczęła slę wzajemna 
szamotanina, w której prawdopodobnie młody wła- 
mywacz byłby uległ, gdy w tem z kąta ukazal się 
drugi włóczęga i przybiegł z pomocą towarzyszowi 
i obaj zdołali przewrócić p. Zacharskiego na ziemię 
sami zaś szybko 3 droguerzi wybiegli na ulicą 
Mimo potłuczenia i zmęczenia, skutkiem walki 
z dwoma drabami, r. Zacharski pobiegł za włamy: 
waczami, uciekającemi ul. Dietłowską ku nl. Sta- 
rowiślnej, krzycząc: „Łapajcio złodziei“. Kilka 
przechodniów rzuciło się w pogoń za uciekającymi, 
ale jeden z nich zdołał ulicą Sebastyana zdiądz w 
Kazimierz, natomiast drugiego przytrzymano w ul. 
Wielopole, Włamywacz, odprowadzony do dyrekcyi 
policył, rozpoznany został jako Antoni łaptaś, 18 
lat liczący, włóczęga, rodem z Piasków Wielkich, 
przebywający przeważnie w różnych noracii na 
Kazimierzu, karany był już kilkakrotnie za różno 
przestępstwa I uchodzi za niebezpieczna indywiduum. 
Nazwiska spólnika nie chciał podać. Policya wdro: 
Żyła za nim poszukiwania, 

Łaptaś wraz z towarzyszem jest podejrzywany 
przez policyę krakowską o dokonanie szeregu in- 
nych włamań, popełnionych na Kazimierzu. O zu- 
chwałości jego najlepiej świadczy fakt ostatniego 
włamania, sjełnionego w samo południe. wobec 
silnego ruchu rzec” dniów i na tak ożywionej 
ulicy, jak Dietlowska. Wprost podziwiać trzeba 
zręczność młodych włamywaczy, jak potrafili w 
oezach publiczności oderwać kłódkę i zamek drzwt 
do drogneryi prowadzących i dosiać się do niej. 

Katastrofa okrętowa. Donoszą z Buenos Aires. 
Parowiec „Prezydent Roca* w drodze z połudn, 
argentyńskich wybrzeży de Buenos3-Aires wskutek 
pożaru na pokładzie — jak się zdaje za nął, 
przycaem 200 podróżmych i załoga miała zginąć. 

Napady na kobiety: Teiegrafują z Berlina: Wczo- 
raj napadnięto tu na pewną 16 letnią dziewczyną, 
Sprawcy napadu nie wyśledzono. Jak z Kopenhagi 
donoszą i tam zaszły podobne napady na kobiety 
jak w Berlinie, 

Katastrofa tramwajowa: Z Neapolu donoszą: . 
Wezoraj wieczór nastąpiło zderzenie dwóch 
tramwajów elektryczny ch, przyczem 32 
osoby zginęły, a 27 osób odniosło rany, z których 


2 w ciągn nocy zmarło. 


GEE TEEE EE ZZRWE A O EO gn "| 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińsKIi. 
Z 07 e E 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Zawiadomienie. 


Lecznicą moją zaupatrzyłam w przyrządy ele» 
ktryczne wedle wymogów nauki ostatniej doby. 
Usuwam niemi bezboleśnie znamiona, brodawki, 
kurzawki, żyłki, zaczerwienienia i t, p. twory i 
wykwity skóry. 

Leczę wypadanie włosów; zagęszczam prze- 
rzedzone włosy. 

Powiększyłem laboratoryum chemiczne dla a- 
naliz środków kosmetycznych, w handlu się znaj- 
dujących i pracownię bakteryologiczną w zakre- 


sie ehorób włosów. 
Dr LUSTER 
Kraków — Floryańska 37. 


zapomocą jednego wozu osobo. 


Niemiłe są skutki zepsutego żołądka Tvtra- 
conego apetytu. Nikt nie powinien oczekiwać, 
aż apetyt sam powróci, tylko jak najprędzej 
używać kropli żołądkowych Erady'ego, która 
pobudzają apetyt i na trawienie znakomicie 
działają, Każdy, kto cierpi na żołądek, brak 
apetytu, złe trawienie, zatwardzenie, zgagę, nu- 
dności, bole głowy i t.p, z najlepszym ska: 
tkiem używa Brady'ego kropli żołądkowych. 
Powyższe krople są wyrabiane tylko w aptece 
pod „König von Ungarn*, Wiedeń I, Fleisch- 
markt I, 6 flaszek za 5 kor. lub 3 flaszki. 
wielkie kor. 450 franko. r 


Zivnosienska banka pro 
Cechy a Moravu v Praze. 


Na posiedzeniu Rady zawiadowezej, odbytem w 
sobotę 20 b. m., przedłożony i uchwalony został 
bilans za rok 1908, wykazujący po potrąceniu ko- 
sztów administracyi i podatków: kor. 2,702,482.88: 
czystego zyska wobec kor. 2,089.609.91 w roku 
1907 — a więc o kor. 612872.97 więcej. Status 
towa dotacya funduszów rezerwowych wynosi kor. 


'143.615.78 (wobec kor. 118.295.52). 


Rada zawiadowcza podała wniosek Walnemu 
zgromadzeniu, mającemu sią odbyć 7 marea, aby 
uchwalona została dywidenda t, j. koron 13 wobee 
6 procent t. j. koron 13 w roku 1907. 


Eursa teiegraiiczne. 

Wiedeù, 22 lutego. Giełda południowa.) 

Marki 11703. Renta majowa 95*—. Renta korozową 
węgisrska 9120, Akeyo sustr. zakł. krod, 524—, Akcyg 
weu. zakł, kred. 729*—. Akcye Anglobanku 291'50. Akcya 
usł nbanku 536'—-, Akcye Bankverelnu 51850, Akcye Läns 
derbanku 431*—. Akcye kolei państwowrch 666-—, Lome 
tardy 10225, Akcye kolei Elbethal 0—*- -, Akcys fabrylń 


broni 62%ł*—, Akwys tytoniowo ——, rp 3 621'50 
Riwa-Murangi 520*—, Akeyo nią Tow. żelaznogo 
——'—, Losy tureckie 151-365. Ruble 35950. 


Usposobieaie: słabe, a o 
23 lutego. (Gielda poranna.', 
Aloe zrodytowe 13-—-. Row dyskontowe 183-30, 
Usposobienia: słabsze. 
Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 73 iutego. Pszenica na kwiecień 13:32 dè 
138%; pszenica na maj 13:19; paizenica na październik 
LL42 do 11'43; żyto na kwiecień 1067 do lu'58; żyta 
ma październik 970 do %71; owies na kwiecień 8'83 
úo 389; owies na październik —*— do ——; kukur 
dza na maj 7'47 do 7'48; rzepak na sierpień 1425 
14:35, Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie „sila 
na, zimno. 


a, 


a -a 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od łiszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. De 


Chlad apt. „Sanitas, Kraków, ul. Oługaó. 222. 


NOWA REFORMA. 


lekcyj języka francu- 


dam 


skiego i niemieckiego 
metodą Berlitza. Wiadomość: ul. Biskupia 5, 
parter, na lewo. 


148 15 
Wezkiti?ą W najem 


na szereg lat dom (najmniej 4 nbikacye) z du- 
żym ogrodem, na któremkolwiek przelmie 
ściu Krakowa. 
Zgłoszenia kartką: K. Beik, acz ? a 
górska 25, 


ostrzeżenie! 


Niniejszem podaję do publicznej wia- 
domości, że za rachunki i długi zacią- 
gnięte przez kogokolwiek z mojej ro- 
dziny nie odpowiadam i płacić ich nie 
będę. 1446 

Aleksander Włoczkowski 
Restauracya hotelu pod Różą. 


Adwokat Dr Włatysław Chwalibóg 


w Jaśle, 


poszukuje koncypienta, katolika, 
posiadającego warunki do uzyskania 
prawa substytucyi. 1460 1 3 


Inteligentna OHOWU 


średn. lat. znająca się dobrze na ku- 
chni, przyjmie obowiązek gospodyni na 
probostwie, n starsz. pana lub do osie- 
roconycii dzieci. Warunki skromne. — 


Karlińska poste rest. Maków. 
1465 1 2 


METODA RERLITLA 


“udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Francuz z wyższ. wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niestmiec . wyższ. wykształć 
Włech z wyższem wykształe, 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
1133 6 0 


iuro Krajowe | 


BUO 


powszechnego Zakładu pensyjeego przy: 
pomina podany w „Gazecie Lwowskiej“ 
z dmia 17 lutego 1909 Nr 37 obowią- 
zek zgłoszenia do ustawowego ubezpie- 
czenia pensyjnego następujących kate- 
goryj osób; jakoto: nauczycielek, nau- 
czycieli domowych, seiretarzy prywa- 
inych, gospodyń wiejskich (klucznic) i 
zarządczyń domowych. 1459 


Guwamariki 


ji mogącej udzielać dokładnej na- 
uki języka niemieckiego, fran- 


cuskiego, kiego i gry na fnrtepianie poszu- |, 


kuje apteka w Kozwadowie, 1463 1 3 


EJ 
Pisarz 
w wieku koło 30 lat, mający przynaj- 
mniej niższe gimnazyum, potrzebny do 
biura w Krakowie. 
Zgłoszenia pod „Pisarz“ przyjmuje 
Administracya „N. REDNA, „Ń, eformy _; | 1866 1,8 *. 1466 1-3 


| WATA MAKAK | 


saad tortepianów, pianin 1 harmonium, 


poleca 121 42 0 


najlepsze ihstrunienti 
im krujodych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Dnia 3 marca 1909 r. 
o godzinie 5-tej po południu w sali 
Ochotniczej Straży Ogniowej odbę- 
dzie się 


Walne Zóromydzenie 
TooirzystośZAliczkowego 


w Mszanie Polnej. 


g SR PR | 
d SPA Aau yi g CJ 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia: i 
2, Odczytanie sprawozdania z lustracyi 


Związku stow. zar. i gosp.; 


i rachunków z roku 1908; 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek tejże o udzielenie absoluto- 
rytm Dyrekcji za rok 1908; 

. Wniosek Rady Nadzorczej co do roz- 
„działu źyskn za rok 1908; 

. Zatwierdzenie wyboru 2 członków 
Dyrekcji; 


i 3 członków komisyi 
Walnego Zgromadzenia; 
. Wnioski członków. 


rewizyjnej 


1457 
Prezes: 
Mis. Józef Głue. 
Sekretarz: 
Stanistaw Smoluchowski. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. oia 1 10. 


8. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności | ĘĄ 


. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej 


Magazyn Tomi 


Zwracamy uwagę 


p, T. Wiaścicjeli GóBr i Romikow 


że budowa 


Fabryki hawozów Sztucznych „LIŃ 


w Podeórzu prz Krakowie 


jest na ukończeniu i przygotowuje na sezon jesienny zapasy: superiosłatu 
mineralnego, kostnego, amoniakalnego, jaksteż mąki kostuej 


wszelkich gatunków. 1399 2 6 


Bliższych wiadomości udziela Galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłu chemicznego „LIBAN“ w Podgórzu przy Krakowie. 


= 


Stylowe meble I dekoracye 


kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów, ar tystów (malarzy od 'najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. 1451 109 


Józef Śperline, Niaków, Dumejewokiego 7. 


A 


NOWA PRACOWNIA. GORSETOW 


Magister farmacji fray oii mar- 


ca. — Adres: Sommerflek, apteka pod 
„Aniołem“, Biała. 1464 


Miód kuracyjny 


czysto pszczelny, kwiatowy, 5 kg. puszka 9 K. 
3 duże flaszki prawdziwego soku maliuowego 
6 K. Najlepszych mieszanych miodowników 3 
kg. brato 6 K. Najlepszej herbaty „Ceylon“ 
UA kg. netto 5 K. Wszystko opłatnie wysyła 
i zaliczką skład mivdn J. Michnika w Tar- 
owie. 1461 1 30 


Nowy, mało używany, duży 


Gramofon 


marka „Aniołek“. z tubą kwiatową, 
wraz z 85 płytami, jest z powodu wy- 


jazdu tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Urząd pocztowy, Chrostowa. 


1541 3 3 
uczenicy P. Toussaint, mistrzyni Aka- 
demii paryskiej 


=> BMraków, Graniczna f9 


poleca w wielkim wyborze gotowe gorsety. a także ze 


Sery krajowe: 
La Trappe 


— Dpolóeji it Konfekt yi ia ui i, Ma L Dracom aia SARIAN ow onma a aten. 


Dr Apolinary iamerspiti 


adwokat w Wadwicach 


poszukuje rutynowamego kon- 
||cypiemia. 


1443 1 6 


Droguista 


i asystent farmacyvi, pragnie zmienić obecną 

posadę na inną w drogucryi. Zgłoszenia pod 

„Wspołpracownikć, Sambor, drogactya. 
1256 55 


Lib morg terenu naftowego 


zarondowanego w Jasielskiem z powodu 
ciężkiej choroby pół praw sprzeda za- 
raz W. Charlewski, Kraków, Wiełopole 
l. 10. 1280 4 4 


LĄ c 
Kamienica 
2 piętrowa z oficynami i ogrodem, na 
południe położona, jest pod dogodnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomości, 
z wykluczeniem pośrednictwa, udzieli 
z grzeczności p. Józef Charynek, 
Grodzka 52. 1355 3 8 


stitutrico frangaise 


donne leçons de français et conversation.. 


[Karmelicka 37, 1” étage, 


de 2 a 5 heures. 1178 5 6 


2 
Ogłoszenie. 


Grunta pod budowę fabryk nabyć 
można w Skawinie od gminy. 

W miejscu stacya kolejowa z rozga- 
łęzieniem linij do Krakowa, Oświęcima 
i Suchy. 

Grunta znajdują się przy rzece Ska- 

wince. 

Cegielnia na miejscu. 

Bliższych wiadomości udziela Magi- 
strat w Skawinie, 1455 1 3 


kw M wstążek, hygieniczne, dia utomnych, dla cierpiących gastrycznie, pasy brzuszne itd. 
„a mó Ceny umiarkowane. 1179 8 3 
szczepki owcze. 
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tytułem głównej wygranej 
p” 


5  clagniań na rok 15] 
przez kupno następujących, Lezwa- 
runkowo do losowania przychodzących 
i zawsze odsprzedać się dających 


jA 


BJ 


Sadzonki wikliny do kulturi 


i NA GRUNTA WILGOTNE. jak gliny. piaski, namuliska i torfowiska Salix 


„Wielki zysk“ | 
przy małem ryzyku. Prosp. za darmo. « Zyłosz. 
pod A. 0. 8824 przyjmuje ando BĘ” 


; amygdłaiina po A v60 za —+000—zttrk: 

SINA GRUNTA GLINIASTE, piaszczyste, miernie wilgotne Salix viminalis 
po K 250 za 1000 sztuk. 

NA GRUNTA SUCHE, piaszczyste lub gliniaste Salix rubra v, purpurea 
po K 5— za 1000 sztuk. 


NA GRUNTA SZUTROWATE, suche z natury Salix sab. ferremea po 
K 5— za 1000 sztuk. 


NA LOTNE PIASKI Salix dapkneidec pruinosa acutifolia po K 350 
do celów koszykarskich, faszynowyeh, obręczowych, pałąkowych itp. poleca 
| z kulur szkoły roimiczej w Czernichewie 

S Krajowy Zwiazek przemysiowy wa Lwowie 
uł. Kraszewskiego l. 5. 


I H 
aii nin DIN. 
Austr. lnsu czerwonego krzyża. 
Włoskieuo losu czerwonego krzyża. f 
Wei. 15u czerwonego krzyża. "ar 
Losu Bazylika 
Serbs. państw. losu tytoniowego. 
ma Josziv „Dobrego serca". 
ajbliżeze ciągnienie już dnia 


Ą marca 1909 r. 


Wszystkio oryg. losy w iłości sześciu 
razem za gotówkę H 194:75 lub tyl- 


ko na © 

38 rat miesięcz. po K 6<—. 

m na 
RF Już przesłanie pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączna 


f prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę "kontrolowane. 


Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 


cur“ za darmo. 1371.26, „JĄ Zamówienia przyjmuje się od 15 marca. 1285 
| SPITZ, Wiedeń, l | 
OTTO SP 3 ie eń, rak (rar; tas miodoborów) z 9 pokoje umelo- 
1, Schottenring tylko 26 Í WYKOMY miód waż sj 5 kę. | 9 WYK iein; wane zaraz, 1 po- 
y sain Ecke SE wa | BK 760. Masło stołowe najlepsze codziennie kój uhebfowaty od l narea e oiiaii 


świeże 5 kg. K 10:50 rozsyła %. Hi, Farba, 
1316 4 8 


Podhajce 76. mi lub bez. Szlak 6. 1401 4 10 


E he 


sn 


Qstania nowośći 


x 


T ANa 

z trg pka © 05 
40 bardzo mocnych ręcznie 
opiłowanych języczkach głosowych, płytki mo- || 
siężne, bardzo silny ton, pokrywy niklowe, 12 
cm. długie, w ładnem etui shładunem Z 5-59. 


argaaki ENE mosiężnych 


lejkach, 20 dziurek. 


Miema ryzyka. 


pieniędzy. Wysyła za zal. po otrzym należyto- |% 
ANNS KQNRAR, c ik. nadworny do- 
stawca, Bräx Nr 2450, Czechy. Katalok głó- || 


ści 


wny z 3000 odbitek na żądanie za darmo, 
op:'acony. 462 6 7 


Głos pełen dźwięku! || 


Jeżeli się nia podobaj ja, zwrot i? 


Pomedziałtek 22 Lutego 1909. 


KÓW Roning Towar doborowy. Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedziele i Święta zadanie. 


61 240 


dowość! Czekoincdu bintu 
deserowa, wyrób własny, poleca 
A. PIASECKI 


Fabryka czekoiady, Kraków. Fioryańska $ 
2, Hotel Drezdeński, Długa 12. 867 250 


Forte IM w b. dobrym stanie ta- 
p nio zaraz do sprzeda- 
nia. Wiadomość: ul. Radziwiłowska 17, 
II piętro. 1327 6 6 


Do 1000 koron 
i zapłacę za wyrobienie krajowej lub rzą- 
dowej posady absolwentowi krakowskiej 
wyższej Szkoły przemysłowej. Oferty 
pod „Przemysłowiec' biuro ogłoszeń S0- 
kołowskiego, Lwów. 1102 2 2 


powodu zwinięcia gospodarstwa 
ma na wysprzedaż obszar dworski 
Zyraków, poczta i st. kolei Gra- 


biny, bardzo dobre fornalskie konie, by- 
dło, powozy, sprzęty gospodarskie, bar- 
dzo dobrą ośmiokonną maszynę do mło- 
cki, siewniki rzędowe do koniezu, trye- 
ry, wozy, wagę na bydło itp. 


1406 3 4 


NA KORNAWAL 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na bale, $ 
bankiety, zebrania towarzyskie itp., po- $ 
dając z gustem i smakiem (czego dowo- K 
dem kilkakrotne odznacz. firmy najwyż- 
szemi nagrodami i licznemi nznaniami) $ 


L. ARSMANN 


Kraków Floryańska 31. 
(Ceny najniższe). 252 1508 


Bo wynajęcia 
od L kwietnia przy ul. Siemiradzkiego 3. 


4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry- 


ka. Położenie sioneczne. 1380 4 15 


Pensyonal 


w Krakowie, dobrze się rentujący, z wy- 
robioną firmą, do odstąpienia na dogo- 
dnych warunkach. 

Oferty proszę składać Kraków po- 
ste restante za okazaniem kwitu inse- 
ratowego Nr 1439. 1439 2 3 


Rodowita Niemki 


udziela lekeyi jezyka niem. metodą Ber- 
litza. Graniczna 14, II p. 1434 2 6 


Bęmocnik handlu m 


potrzebny zaraz. Zgłoszenia pod a 
poste restante Kraków. 1433 2 


Panna 


(z prowincyi) zdolna i rutynowana w krawie- 
czyźnie, szuka pracy w domu prywatnym lub 
w większym magazynie z całem utrzymaniem. 
„łaskawe zgłoszenia Fstowne dla P. E. 21 
przyjmuje: Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 143] 2 2 


Droguista 


z akad. wykszt. poszukuje posady w Ga- 
licyi zaraz lub od 1 marca b. r. Zgło- 
szenia E. K. 79. poste restante Gniezno 
(Gnesen), Ks. Poznańskie. 125 2 8 


Rutynowany koncypient adwokacki 


z odbytą praktyką sądową i kilkuletnią 
prowincyonalną obejmie posadę od 1-go 
marca. Zgłoszenia z podaniem warun- 
ków pod „gkoncypient 1427“ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“, 12720 


„N. 

JI HI. h poszukuje jako praktykant 
ICE ‘posady w aptece. Zgłosze- 

nia pod J. H. poste rest. Kraków, za 

okazaniem kwitu inserat. 1362 3 3 


Masto 


naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 

lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 

cztowej za pobraniem po cenie 10 K 60 h, 

Józef Konstauty Baruas, Ai, aa 
5 talu, Wegry. 1440 1 


K 450.000 


tytułem głównych wygranych w 


13 ciągnieniach i3 


na wok 


Najbliższe ciagnienio juź dnia 
1 marca 1999 


f Woski los czerwonego krzyża 
H Weg. losu czerw. krzyża 


los bazylika 
5 Ferds ki] > gr! (tytoniowy los) 
Les I M „dokremo serca“, 
Wszystkie losy w ilości 6 razem gotówką | 
około 347 R lub na 
37 rat maiesięcziych pò 4:59 K. 
Każdy los zostaje wyciągnięty. y 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry | 
a już po złożeniu pierwszej raty ua prawne 
otwierdzenie kupna. — Zamówienia prze- 
kazom pocztowym: 1412 1 7 
Wiedeński dom wymiany 
Robert Reifier, Wiedeń IV, $ 
ś Hauptstrasse 20B. (tylko „Paulanerhof"). $ 


Rządca drukarni L. K. Górski 


